
Zapomniane poduórko — str. 3 ♦ Znów biało i mroźno — sir. 4Pod hasłem rozwoju gospodarczego i społecznego wsi
Kongres CRS obraduje w Warszawie

Przeszło 1 200 delegatów reprezentujących 4 230 tys. człon­
ków wiejskiej spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu z całego 
kraju wypełniło w piątek Salę Kongresową Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie, w której rozpoczął trzydniowe obrady 
V Kongres CRS.Przybyli na nie witani burz­

liwymi oklaskami członkowie najwyższych władz partyjnych 
i państwowych: Władysław Go 
mułka, Józef Cyrankiewicz, 
Czesław Wycech, Józef Tejch- 
ma, Mieczysław Jagielski, Bole 
sław Podedworny, Jan Karol 
Wende, Zdzisław Tomal, Euge 
niusz Szyr, ministrowie i kie­
rownicy central spółdzielczych 
oraz organizacji młodzieżowych 
i społecznych.O szerokim wachlarzu pro­
blemów, jakimi zajmie się Kon 
gros, który obraduje pod ha­
słem: „Aktywny samorząd i sta 
le ulepszana praca spółdzielni — to nierozłączne czynniki roz 
woju społecznego i gospodar­
czego wsi” — świadczyć może 
nie tylko fakt, że jest to parla­
ment największej u nas orga­
nizacji spółdzielczej i jednej z największych w Europie, ale 
także skład socjalny delegatów.1 A Na partyzanckie ścieżki ▲ Na barykady płonącej Warszawy▲ Na budowy wielkiego przemysłupoprowadzą Was bohatero­wie powieści, które staną się przedmiotem dyskusji 

w nowej ankiecie Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS i „Gło 
su Wielkopolskiego”:

Twoje zdanie 
o książceProponujemy Wam u-

Są wśród nich rolnicy indywi­dualni, pracownicy PGR, człon kowie spółdzielni produkcyj­nych, działacze spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu oraz licz­ni przedstawiciele inteligencji pracującej na wsi: specjaliści rolni,- nauczyciele, lekarze, któ rzy wywierają coraz większy wpływ na przemiany zachodzą ce w społecznym, gospodar­czym i kulturalnym życiu mie szkańców wsi. W odróżnieniu od poprzednich kongresów w obecnym uczestniczy liczna gru pa młodzieży wiejskiej. Wśród delegatów jest też liczna repre zentacja kobiet wiejskich.Po otwarciu obrad przez przewodniczącego Rady CRS 
Antoniego Korzyckiego głos za brał wiceprezes Rady Mini­strów — Eugeniusz Szyr, któ­ry przekazał delegatom pozdro wienia i życzenia od KC PZPR i rządu PRL; podkreślając do­tychczasowe osiągnięcia spół­dzielczości zaopatrzenia i zby­tu, wskazał na czekające ją jeszcze poważniejsze niż do­tychczas zadania wynikające z uchwały V Zjazdu partii.Następnie w imieniu NK ZSL delegatów pozdrowił se­kretarz NK — Zdzisław Tomal.Dotychczasowy dorobek spół dzielczości został omówiony w dostarczonym wcześniej dele­gatom referacie, toteż prezes Zarzadu Głównego CRS — Ta 
deusz Jańczyk omówił w swym wystąpieniu przede wszystkim zadania na najbliższe lata.PAP
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Drogi poprawy procesu inwestycyjnego
Wywiad z zasiępcą przewodniczącego Komisji Planowania 

min. Januszem Anuszewskim

W ostatnim czasie na czoło wszystkich zagadnień ekono­
micznych gospodarki wysunęła się problematyka inwesty­
cyjna. Trzeba pamiętać, że inwestycje pochłaniają ogrom­
ne środki: w ub. r. nakłady przekroczyły 190 mld złotych, 
w tym — będą znów wyższe. Na następne 5-lecie przezna­
cza się na inwestycje 1 bilion 260 mld zł. Sprawa racjonal 
nego, celowego i jak najbardziej efektywnego wykorzy­
stania tych funduszów jest więc kwestią zasadniczą. O do 
tychczasowych słabościach procesu inwestycyjnego i drogach 
poprawy mówił zastępca przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów — mgr inż. Janusz Anuszew 
ski.

dział w dyskusji o okresie burzliwym, pełnym trage­dii i konfliktów, zmagań zbrojnych i walk politycz­nych, o postawach moral­nych i społecznych, o po­święceniu i trudnej pracy, o tym, czy światu grozi głód.Zapraszamy całą mło­dzież. Wasze najciekawsze wypowiedzi zostaną nagro­dzone i opublikowane na łamach „Głosu”.Szczegóły na str. 3.
Zjazd Socjalistycznej

Partii Jedności

Konsultacje sekretarza 
NATO w WaszyngtonieSekretarz generalny NATO, 

Manlio Brosio, składa wizytę oficjalną w Waszyngtonie. W czwartek spotkał się z prezy­dentem Nixonem, sekretarzem stanu Rogersem, ministrem o- brony Łairdem i innymi oso­bistościami. Amerykańskie źródła oficjalne podały dzien­nikarzom, że celem wizyty są konsultacje w sprawach NATO. Brosio omawia m. in. przygotowania do sesji Rady Paktu Północnoatlantyckiego.PAP

Działalność inwestycyjną w ciągu ostatnich lat charaktery zuje stała poprawa realizacji planów inwestycyjnych, szcze­gólnie zaś postęp w wykony­waniu podstawowej treści pla nu inwestycyjnego, to jest od dawania inwestycji do użytku i eksploatacji.Poprawa w realizacji pla­nów rocznych nie jest jednak równoznaczna z wykonywa­niem poszczególnych inwesty­cji w cyklach realizacji i pla nowanych wskaźnikach tech­niczno-ekonomicznych.
Jakie są źródła tej nieko­

rzystnej sytuacji?— Zasadniczym czynnikiem jest zbyt szeroki front inwe­stycyjny, wykazujący w ostat nich latach tendencje narasta­nia, z poważnymi konsekwen­cjami dla planu lat 1969—1970 i dalszego okresu. Wyraża się to w zaangażowaniu potencja­łu gospodarczego w inwesty­cjach kontynuowanych, co przy jednoczesnym zgłaszaniu znacznych potrzeb w zakresie nowych inwestycji, powoduje nacisk na plan inwestycyjny i napięcia w jego realizacji.Straty z tytułu przewlekłe­go realizowania inwestycji są znaczne, osłabiają siłę ekono­miczną kraju. W miarę wy­dłużania okresów realizacji

rośnie ryzyko, związane z uzy skiwaniem założonej efektyw­ności inwestycji, zwłaszcza produkcyjnych. W toku dłu­gich lat budowy ulega bowięm zmianie koniunktura na ryn­kach światowych, zmieniają się wymogi nowoczesności i jakości produktów oraz prefe rencje konsumenta. Czas jest więc czynnikiem niezbędnym do wygrania w zmniejszaniu ryzyka gospodarczego.
Co więc należy przede wszy 

stkim uczynić dla Oprawy pro 
cesu inwestycyjnego?— Węzłowym problemem staje się, na obecnym etapie, przyjęcie do najbliższych rocz nych planów zasady wytycza nia maksymalnego zaangażo­wania dla inwestycji wielolet nich. Chodzi o to, że cykl jest długi i decyzje dotyczące roz poczęcia inwestycji budowla­nej mają znacznie większy wpływ na lata przyszłe, niż na pierwszy rok ich realizacji. Tak więc umiejętne przewidy­wanie skutków tych decyzji wymagać będzie ustalania dla resortów, zjednoczeń i rad na rodowych tzw. granicznej wiel kości zaangażowania środków na lata przyszłe.Pragnę poruszyć jeszcze je­den aspekt. Otóż mimo pew­

niej ących zakładach pracy, ale aby była postępowa także w okresie jej eksploatacji. Wyni­ka stąd konieczność dalekiego wybiegania myślą — na kilka lat naprzód, i przewidywania warunków, jakie będą się u- jawniały w czasie realizacji produkcji z konkretnej inwes­tycji.Więcej uwagi będzie musiał nasz sztab projektantów prze­mysłu poświęcić pracom stu­dialnym, a mniej — przygo-
Dokończenie na str, 2

Ustępstwa Wilsou 
na rzecz Bonn 
Premier brytyjski 

w Berlinie zachodnimWspólny komunikat ogłoszo­ny po zakończeniu bońskich rozmów premiera Wilsona, przyjęty został przez obserwa torów londyńskich i prasę bry tyjską z pewnym rozczarowa­niem, jeśli chodzi o uzyskanie efektywnego poparcia ze stro­ny NRF dla zabiegów W. Bry­tanii o przyjęcie jej do Wspól­nego Rynku.Jednocześnie prasa brytyj­ska podkreśla, że zabiegając o poparcie ze strony NRF w kwestii Wspólnego Rynku, pre mier brytyjski poszedł na po­ważne ustępstwa w wielu spra wach, a między innymi wyra­ził poparcie dla planu współ­pracy obu krajów w produkcji wzbogaconego uranu.Harold Wilson przybył w piątek przed południem z sześciogodzinną wizytą do Ber lina zachodniego. Wizyta ta stanowi demonstracyjne popar cie dla prowokacyjnej polity­ki Bonn odbycia wyborów pre zydenckich w Berlinie zachod­nim.Na lotnisku wojskowym Tempelhof witali Wilsona ko-mendanci chodnich, Berlina 
Schuetz NRF w
Krautwig. (PAP)

trzech państw za- burmistrz-premier zachodniego Klaus oraz pełnomocnik Berlinie, dr Carl

NRF ponownie zaostrza sytuację 
wokół Berlina zachodniego

Moskiewska „Prawda** o prowokacji Bonn

Światowa demokratyczna opinia publiczna nadal piętnuje 
prowokacyjne przedsięwzięcie władz bońskich, które wbrew 
powszechnemu oburzeniu i protestom opierają się przy swej 
decyzji zorganizowania w Berlinie zachodnim wyborów pre-
zydenta NRF.Bońskie koła rządzące ponow nie zaostrzają sytuację wokół Berlina zachodniego — pisze komentator polityczny mos­kiewskiej „Prawdy” Wiktor Majewski w numerze z 14 bm. Autor zaznacza, że spisek ten stanowi „prowokację obliczoną na poważne zaognienie sytua­cji międzynarodowej”.Dla Bonn stało się prawie za sadą — kontynuuje komenta-tor inicjowanie kolejnych

Komitet Centralny PZPR przesłał depeszę z serdecznymi życzeniami i pozdrowieniami 
do nadzwyczajnego zjazdu So­cjalistycznej Partii Jedności — Berlin zachodni, który rozpo­czyna obrady w dniu 15 lutego br. (PAP)

Sprawozdawczo- 
-wyborcza 

konferencja PZPR 
w Łodzi

W piątek rozpoczęły się dwu dsuowe obrady łódzkiej konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR. Bierze w niej u- dział około 300 delegatów re­prezentujących ponad 83 tys. członków i kandydatów partii 
w Łodzi. Podsumują oni dwu­letni. dorobek organizacji par­tyjnej, wybiorą nowe jej wła­
dze i podejmą uchwałę precy­zującą program działania na najbliższe dwa lata.W konferencji uczestniczy członek Biura Politycznego KC PZPR, min. spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowski.

M. Moczar na zjeździe 
KP Danii

W piątek rozpoczął obrady XXIII Zjazd Komunistycznej Partii Danii.
W Zjeździe uczestniczą dele­gacje partii komunistycznych i robotniczych z wielu krajów świata. Jak już donosiliśmy de legacji PZPR przewodniczy za stępca członka Biura Politycz­nego, sekretarz KC PZPR, Mie 

czysław Moczar. (PAP)

Zima daje sią we znaki
Trudności w przeładunku pociągów z ZSSłO 
• Biała apokalipsa w Ulowym Jorku

W ciągu ostatniej doby mróz 
znacznie zelżał jednak na 
wschodzie kraju dał się jesz­
cze we znaki załogom stacji 
granicznych w 2urawicy-Me- 
dyce i Małaszewiczach. Nad­
chodząca z ZSRR ruda musi 
być na kilkanaście i więcej go 
dżin kierowana do odmraża­
nia, co oczywiście zwiększa 
pracę załóg tych stacji.

Przykry wypadek — jak Infor­
muje Ministerstwo Komunikacji 
— wydarzył się w czwartek o 
godz. 18.25 — na odcinku Żychlin 
— Kutno. Wskutek ukręcenia się 
czopa osi przechylił się wagon to 
warowy, z którego spadł na są­
siedni tor 8-tonowy rulon bla­
chy. W związku z tym przerwa w 
ruchu na tym torze trwała ok. 3 
godz. Spowodowało to oczywiście 
opóźnienia niektórych pociągów. 
I tak np. expressowy „Lech” i 
„Kujawiak” przyjechały do Poz­
nania i Bydgoszczy z opóźnieniem 
3 godzin, a „Warta” z Poznania do 
Warszawy również z 3-godzinnym.

Śnieżyca daje się we znaki rów­
nież całej Europie i USA. Po wiel

siły ludzkiej ani sprzętu mecha­
nicznego jakim dysponuje mias­
to. Ponadto ujawnił się szczegól­
nie wyraźnie fakt, iż nowojorskie 
społeczeństwo nie potrafiło pora­
dzić sobie z wytworzoną sytuacją. 
Mieszkańcy sami nie przyczynili 
się w najmniejszym stopniu do 
przywrócenia normalnego życia i 
uważają, że jeśli są płatnikami po 
datków, to obowiązkiem władz 
miejskich jest oczyszczanie ulic 
i usuwanie śniegu. W wyniku ta­
kiego właśnie nastawienia, nie wy 
korzystuje się tysięcy mechanicz­
nych spychaczy śniegu, należą­
cych do prywatnych właścicieli. 
Oblicza się, że gdyby wszystkie te 
urządzenia zostały uruchomione 
na dwie godziny, usunięto by 
niemal cały śnieg z ulic. (PAP)

W Wietnamie Południowym

kiej śnieżycy życie Nowym
Jorku jest nadal zdezorganizowa­
ne. Całe wielkie dzielnice są na­
dal niemal całkowicie odcięte od 
śródmieścia. Autostrady przejaz­
dowe w wielu miejscach są w dal 
szym ciągu zatarasowane tkwią-
cymi zaspach samochodami.
Ruch w portach lotniczych jest 
nadal ograniczony a autostrady 
łączące Nowy Jork z innymi mias 
tami są całkowicie lub częściowo 
zamknięte.

Nie ulega wątpliwości, że Nowy 
Jork okazał się nie tylko całko­
wicie nieprzygotowany do zimy, 
ale okazał się miastem o bardzo 
złej, niesprawnej administracji. 
Nie potrafiono wykorzystać ani

8 rocznica oowstania 
sił wyzwoleńczychJak wynika z doniesień a- gencji prasowych siły narodo­wo-wyzwoleńcze Wietnamu Po łudniowego kontynuują akcje zaczepne. W czwartek patrioci obrzucili granatami dwie pla­cówki tzw. obrony cywilnei oraz podłożyli bombę w pobli żu lotniska miejskiego.

Z okazji ósmej rocznicv wyzwo 
'eńczych sił zbroinych Wietnamu 
Południowego, odbył się w Hanoi 
uroczysty wiec. Otwierając go 
członek KC partii nracuiecych 
Wietnamu, Hoang Ouoc Viet pod­
kreślił znaczenie zwycięstw osią­
gniętych przez ludowe siły wwPn 
’"ńcze i ludność Wietnamu Po’u-

rodowego Frontu Wyzwolenia.

nego nięte zbyt nego postępu, nie wielorakie przewlekłego realizowania zostały usu przyczyny i kosztow- inwestycji.Niektóre z nich w dalszym ciągu rozpoczynane są przed­wcześnie, bez zagwarantowa­nia prawidłowo opracowanych projektów, wystarczającego potencjału wykonawczego oraz terminowej dostawy maszyn i urządzeń. Niemały wpływ na wydłużenie cyklu inwestycyj nego ma również przewlekły proces sporządzania i uzgad­niania dokumentacji, wadliwa organizacja robót, nierytmicz- ne dostawy sprzętu oraz bra­ki w zatrudnieniu. Wszystkie te sprawy wymagają generał nego uregulowania.
Jakie inne jeszcze zagadnie­

nia wymagają szczególnej 
uwagi?Inwestycje decydują o efek­tywności rozwoju gospodarcze go. Trzeba więc będzie znacz­nie śmielej postawić wymaga­nia w stosunku do projektan­tów odnośnie parametrów tech niczno-ekonomicznych dla no­wych inwestycji i ich nowo­czesności, zapewnienia w in­westycjach produkcyjnych wy sokiej jakości produkcji. Kon­cepcje inwestvcyjne i ich roz­wiązania powinny znacznie wy biegać naprzód. Chodzi o to, aby inwestycja była nowoczes na i wysoko sprawna nie tyl­ko w porównaniu z wynikami uzyskiwanymi obecnie w ist-

prób zaogniania sytuacji w Europie w momencie kiedy w Stanach Zjednoczonych docho­dzi do władzy nowa admini­stracja. Nie zmieniono swoich zamiarów w Bonn i tym ra­zem, licząc oczywiście na zwią zanie nowej administracji USA zobowiązaniami, które od powiadałyby interesom boń­skich odwetowców. Ponieważ Berlin zachodni nie należy do NRF — podkreśla Majewski, Bonn nie ma prawa decydować czy miasto to może być miej­scem wyborów, czy też nie. Czy gdyby rząd Niemiec za­chodnich postanowił przepro­wadzić wybory swego prezy­denta w Paryżu lub Brukseli, to jego sojusznicy zgodziliby się na to?
Hamburski dziennik „Blinkfeu- 

er” ostro krytykuje decyzję rządu 
NRF w sprawie wyborów nowego 
prezydenta w Berlinie zachodnim.

„Ci, którzy przenoszą miejsce 
wyborów prezydenta za granicę 
NRF — czytamy w artykule wstęp 
nym pisma — tym samym prowa­
dzą politykę jawnych prowokacji.

Wybory nowego prezydenta — 
wskazuje dalej „Blinkfeuer” — to 
nowy akt brutalnej samowoli 
władz bońskich. (PAP)

Brandt udał się 
do Wioch i USAFederalny minister spraw za granicznych Willy Brandt po­leciał w piątek z Frankfurtu n/Menem do Rzymu, gdzie przeprowadzi rozmowy z włos kim ministrem spraw, zagra­nicznych Piętro Nennina. Ma to być wymiana poglądów do­tycząca współpracy między NRF a Włochami w „ramach polityki ogólnoeuropejskiej”. Brandt oświadczył na lotnis­ku, że przywiązuje dużą wagę do spotkania z Nennim po roz mowach z premierem brytyjs­kim Wilsonem i przed rozmo­wami z prezydentem Francji 

de Gaulle’em.Jeszcze w piątek minister Brandt z Neapolu odpłynie statkiem do Nowego Jorku.
Wytwórnio Sprzętu Komunikacyj­
nego w Mielcu jest znanym wy­
twórcę samolotów gospodar­
czych AN-2. Samoloty te odzna­
czają się niezawodnością i wie­
lostronnym zastosowaniem. Na 
przykład w ZSRR dokąd ekspor­
tujemy wiele „Antków”, służą one 
jako samoloty sanitarne, pasa­
żerskie, transportowe, a także 
używa się ich do opylania pól i 
lasów. Od dwóch lat mieleckie 
samoloty zdobywają popularność 
w Afryce, w ZRA, Tunezji i Suda­
nie, pilotowane przez polskich 
letników, pracują przy opylaniu 
plantacji. Na zdjęciu samoloty 
AN-2 wyprodukowane w WSK w 
Mielcu, na fabrycznym lotnisku. 
Przeznaczone są one na eksport 

do ZSRR.
CAF fot. — Kwiatkowski

15 bm. będzie zachmurzenie duże 
z opadami śniegu, przeważnie w 
dzielnicach północnych i rozpogo­
dzeniami na południu kraju. Tem­
peratura maksymalna od minus 12 
st. aa północnym wschodzie do ok. 
minus 4—5 st. w dzielnicach cen­
tralnych i ok. zera na południu. 
Wiatry słabe, zmienne.
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Realizujemy bieżące, przygotowujemy przyszłe zadania produkcyjne
Podkreślając na wstę­pie, że głównym re­zultatem obrad Kon ferencji Sprawo­zdawczo - Wybor­czej jest nakreślenie podsta­wowych kierunków działalno­ści stołecznej organizacji par­tyjnej na najbliższy 2-letni okres oraz dokonanie wyboru Komitetu Warszawskiego na no wą kadencję, W. Gomułka stwierdził, że opracowany pro gram nie jest dokumentem, który nie podlega zmianom. Ma on swoje dobre, ale i sła­be strony. Wypływa przede wszystkim z uchwały V Zjaz­du partii, ale muszą na nim 

w jakiś sposób zaciążyć te sprawy, które wynikły z okre­su ostatnich 2 lat, z okresu działalności Komitetu Warszaw skiego w poprzedniej kadencji i nie zostały w pełni rozwiąza ne.Dorobek organizacji war­szawskiej jest pokaźny, głów­nie w rozwoju przemysłu. Prze mysł warszawski wykazał się stosunkowo wysokim wzros­tem produkcji, a zwłaszcza — co należy mocno podkreślić — najwyższym w kraju wzros­tem wydajności pracy. Jest to rzecz niezmiernie doniosła dla samej Warszawy, nadaje bo­wiem kierunek, który powi­nien być dominujący w prze­myśle warszawskim. Mówca uzasadnia tę tezę również licz­bami, dotyczącymi bilansu si­ły roboczej, a następnie stwier dza, że obserwuje się sporą migrację do Warszawy i pro­blem ten należałoby rozważyć.Również w handlu zagra­nicznym wysiłki, jakie podjęła warszawska organizacja par­tyjna. dały stosunkowo duże rezultaty. Dynamika eksportu jest dosyć wysoka, chociaż nie można tego powiedzieć o eks­porcie do krajów kapitali­stycznych Tutaj zadania nie zostały wykonane; jest to naj słabsza strona działalności przemysłu warszawskiego w dziedzinie eksportu. Tej spra­wy nie wolno tracić z oczu. Także pod względem opłacal­ności eksportu nie nastąpiły istotne zmiany, a jest to kwe­stia podstawowa.Warszawska organizacja ma również duże osiągnięcia w ciągu ostatnich 2 lat — na froncie polityczno-ideologicz- nym. Ten front jest decydują­cy, główny dla kwestii budów' nictwa socjalistycznego, dla umocnienia pozycji socjali­stycznych, dla przeobrażeń so­cjalistycznych w naszym kra­ju, dla zagwarantowania moc­nych fundamentów rozwoju naszej ojczyzny. W roku ubie­głym warszawska organizacja — powiedział W. Gomułka — przeszła przez ogień walki i to wyszło jej i całej partii na zdrowie. Sprawa ta zajmowa­ła czołowe miejsce również na zjeździe partii. Nie trzeba pod kreśląc, że chodzi o to, aby kontynuować tę działalność i pie zmniejszać aktywności.
Konkretyzacja 

nakładów inwestycyjnychTVastępnie I sekretarz KC 
4 ’ skoncentrował się na nie których problemach działal­ności warszawskiej organiza­cji na froncie gospodarczym. Obecne niedomagania dotyczą przede wszystkim działalności inwestycyjnej i nie odnoszą się tylko do Warszawy, ale do całego kraju.Podkreślając odpowiedzial­ność wszystkich ogniw i ca­łego aparatu za tę dziedzinę gospodarczą mówca wskazał, że każdy mankament na fron cie inwestycyjnym jest hamul cem rozwoju kraju. W. Go­mułka przypomniał, że prze­ciętny cykl inwestycyjny, któ ry był średnio ustalony na 4 lata — został w Warszawie przedłużony do 6 lat, a więc wzrost o 50 proc.Druga — niezmiernie istot­na sprawa — to przekracza­nie kosztorysów budowy o bardzo wysoki odsetek, miano wicie o 65 proc. Tego rodzaju przekroczenia: i cyklu i kosz­tów. muszą alarmować.Nie można poprzestać tyl­ko na stwierdzeniu, że głów­ną, bezpośrednią za to odpo- iiiiiiłiiiiiiiiiiiuiiiiłiini
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wiedzialność ponoszą inwesto rzy i wykonawcy. Trzeba sięg nąć do źródeł, dojść do kon­kretnych przyczyn — dlaczego kosztorysy są zaniżone, dlacze go tak długo trwa opracowy­wanie dokumentacji itp. Bez tego trudno wyprowadzić wła ściwe wnioski i zawrzeć je później w programie działania w sposób konkretny.Te przyczyny nie są od nas niezależne. Tkwią one w lu­dziach, w metodach planowa­nia, w organizacji procesu in­westycyjnego. Dotychczasowe uchwały w tych sprawach nie są wprowadzane w życie.Niewątpliwie — potrzeby in­westycyjne są duże, ale nie możemy zakładać planów, w tym planów inwestycyjnych, na miarę potrzeb, lecz na mia­rę możliwości. Jeśli sama par­tia, same organizacje woje­wódzkie i terenowe nie tylko nie dopilnowują poprzednio przyjętych uchwał o koniecz­ności koncentracji inwestycji, ale odwrotnie — nalegają na rozpoczęcie takiej czy innej, no wej inwestycji, to trzeba powie dzieć, że powstała jakaś nie­właściwa atmosfera, która w sumie składa się na dzisiejszy obraz charakteryzujący się wy dłużaniem cykli inwestycyj­nych, rozciąganiem frontu ro­bót oraz długim okresem osią­gania planowanych zdolności produkcyjnych.Nie ulega wątpliwości, że — kierując się uchwałą V Zjazdu — należy zmniejszać liczbę jednocześnie prowadzonych budowli już w latach 1969—70 — przez koncentrację nakła­dów inwestycyjnych, rzecz jasna nie przy zmniejszaniu, ale przy zwiększaniu ogólnej sumy środków. Będziemy mu­si eli stworzyć takie instru­menty, aby ten postulat zreali zować. Następnie trzeba bę­dzie wprowadzić bardziej do­kładne bilansowanie, przede wszystkim materiałów, zdol­ności przerobowych, itp. Moż­liwości wytwórcze materiałów budowlanych, jak i zdolności przerobowe muszą zawsze -wy­przedzać zadania inwestycyj­ne. Inaczej nie zapewnimy po­rządku w tej dziedzinie.Sprawy te są niezmiernie ważne, gdyż ściśle się wiążą z przygotowaniem przyszłej 5- latki. Chodzi o to, aby jak naj słuszniej wybrać: jakie inwe­stycje nowe rozpoczniemy w najbliższych dwóch latach, a jakie musimy odrzucić.Wiadomo, że bardzo wąskim odcinkiem frontu inwestycyj­nego w Warszawie jest uzbro­jenie terenu pod budownictwo mieszkaniowe. Wiadomo też, że jest deficyt mocy przerobo­wej wr tej dziedzinie, a równo­cześnie — projektuje się rozpo częcie budowy Trasy Łazien­kowskiej. Może więc powstać rozciągnięcie frontu inwesty­cyjnego, zabraknie przygoto­wanych terenów uzbrojonych pod budownictwo mieszkanio­we.Jest i drugi problem. Każde nowo rozpoczynane inwestycje angażują środki na przyszłość. Dotychczasową więc metodę „zahaczania się” o plan musi­my zlikwidować i zlikwiduje­my bezwarunkowo — nieza­leżnie od tego, że może to nie­raz pociągnąć niemiłe konsek­wencje. Należy zmienić spo­sób rozdziału środków i opra­cowywania planów inwesty­cyjnych. Środki inwestycyjne trzeba przydzielać na przyszłą 5-latkę teraz — jak najszyb­ciej i rozdzielić na resorty (przy zostawieniu określonych rezerw). Równocześnie każdy resort dostanie zadania, wyni­kające z uchwały V Zjazdu.-W ramach tych środków trzeba będzie osiągnąć zaplanowane wskaźniki, a więc tak rozło­żyć inwestycje, aby dały określone efekty.Warunkiem koncentracji in­westycji jest ograniczenie liczby zadań w roku bieżącym i przyszłym. Najlepiej dotych­czas proces inwestycyjny prze biega w budownictwie miesz­kaniowym, chociaż i jemu trzeba się dobrze przypatrzeć i ustalić, co zrobić, aby go usprawnić pod kątem koncen­tracji. Ale poza budownic­twem mieszkaniowym, właści­wie wszystkie pozostałe dzia­ły budownictwa zarówno ogól­nego, jak i przemysłowego są w złym stanie.Jest to niezmiernie

Przemówienie Władysława OomułLi na warszawskiej konferencji partyjnejsłe i ważne zagadnienie. Trze­ba będzie dobrze podliczyć, jakich środków wymagać bę­dą inwestycje kontynuowane w roku 1970, jaki jest stan za­angażowania i jaki to stanowi odsetek w stosunku do tych nakładów, które otrzyma cała gospodarka uspołeczniona w Warszawie na przyszłą 5-latkę. Jeśli chcemy rozpocząć nową 5-latkę tak, aby zrealizować zadania, o jakich mówi V Zjazd, to właściwie już teraz powinniśmy wiedzieć, jakie nowe inwestycje rozpocznie­my (myślę przede wszystkim o inwestycjach produkcyj­nych) w roku 1970. A tego na ogół się nie wie. Można i trze­ba mieć środki na całą 5-lat­kę, ale konkretnie o tym, jak te środki się zużyje w określo­nych latach, decydować po­winno się później. Teraz na­tomiast trzeba zdecydować, jakie inwestycje rozpocznie się w 1971 roku, czyli w pierw szym roku nowego planu in­westycyjnego. Naturalnie w pierwszym rzędzie chodzi o inwestycje najefektywniejsze.
Zwiększenie środków 

na najważniejsze 
badania naukoweIZ olejne naczelne wskaza nje zjazdu — poza kon­centracją środków — dotyczą ce przemysłu, to jego rekon­strukcja. To jest główny kieru nek inwestowania w przemy­śle, szczególnie w przemyśle maszynowym, który zajmuje u nas dominującą pozycję. Trze ba umieć połączyć dwie rze­czy: rekonstrukcję i koncen­trację i opracowywać odpowie dni program.Często — stwierdził W. Go­mułka — cokolwiek się robi, podciąga się pod miano rekon strukcji. Dokona się na przy­kład jakiegoś nieznacznego u- sprawnienia, czegoś w dziedzi nie poprawy organizacji pro­dukcji i mówi się o rekonstru kcji. Wydaje się, że z planów rekonstrukcji 24 branż, o któ­rych mówi się w Warszawie, nie będzie można w większo­ści skorzystać, że nie jest to materiał do właściwego zapla­nowania całego profilu prze­mysłu warszawskiego i w ogó le okręgu warszawskiego. Re­konstrukcję trzeba przecież rozumieć i w kontekście kon­centracji. j w kontekście ogra niczania nowych budowli w o- kresie najbliższych 2 lat, i eksnortu. ’ snecializa^ii — sło wem w szerokim kontekście.Mówiąc o ważnym proble­mie — tworzenia większych jednostek wytwórczych, I Se­kretarz KC podkreślił, że je­śli teraz, w 1969 r. i w 1970 r. nie podejmie się konkretnych kroków, które będą przygoto­waniem do jednoczenia przed siębiorstw, do tworzenia czy to kombinatów, czy to przedsię­biorstw wiodących czy wre­szcie przedsiębiorstw o zam­kniętym cyklu produkcyjnym (takie są najlepsze), to całe la ta będzie trwało, zanim coś się narodzi, zanim coś powstanie. Jednocześnie — przy profilo­waniu produkcji zakładów czy kombinatów — trzeba wie­dzieć, jaki zakład podejmie li­kwidowaną tam produkcję. Zje dnoczone zakłady lub kombi­naty mają się specjalizować w określonej produkcji, mają da wać produkcję wielkoseryjną, nowoczesną- To jest główna idea połączenia. A na to potrze bne są środki — znów jednak rozsądnie i oszczędnie wydat­kowane. Praktyka jest taka, że często żąda się zakupu li­cencji. Jeśli jednak przy pro­filowaniu produkcji czy przy budowie lub tworzeniu no­wych zakładów uznajemy już za niezbędny zakup licencji, to trzeba przed podjęciem odpo­wiedniej decyzji dobrze wie­dzieć, co się z tvm wiąże, ja­kie zakupy materiałowe i ko oneracyjne, jak długo będą one trwały itp.Zrozumiałe, że tylko własny mi rozwiązaniami wszystkiego nie zdziałamy. Musimy klino­wać licencje. Ale nasze wła­sne biura konstrukcyjne, nasi naukowcy, instytuty, uczelnie — mogłyby osiągnąć znacznie wiecei nod warunkiem kon­centracji badań, koncentracji wysiłków na określonych dzie donio- dżinach. Nieraz nasze zaplecze

naukowo-techniczne, nasi nau kowcy nie potrafią też — ma­jąc już licencję, pracować nad nią tak, aby podnosić poziom produkcji. A przecież jest to główne zadanie tego zaplecza.Szeroki front badań podsta­wowych musimy zawężać, zwiększając środki na najważ niejsze badania naukowe, przy datne gospodarce.Nie nasza to wina — powie dział W. Gomułka — że by­liśmy wiele dziesiątków lat za cofani, że hitlerowcy wymordo wali w okresie wojny znaczną część polskich specjalistów. Je śli więc mamy niewielu specja listów, zwłaszcza wysokiej kia sy, to koncentrujmy ich dzia­łalność na możliwie wąskim froncie zadań, aby więcej niż do tychczas rozwiązywali spraw. Również przy tworzeniu kom­binatów niezmiernie ważną rzeczą jest koncentracja rozpro szonego dotąd zaplecza techni cznego — w jednym miejscu, tak by bardziej wydajnie pra­cowało ono dla potrzeb wszyst kich pozostałych zakładów. Ma jąc jednorodny typ produkcji zaplecze to rozwiązywałoby konkretne problemy. To jest sprawa decydująca dla dalsze go naszego rozwoju.Niesłychanie istotne jest u- stalenie właściwego kierunku produkcji w zakładzie: kierun ku, który jest niezbędny dla zaspokajania potrzeb kraju i ma perspektywy eksportu. Na leży to do dziedziny programo wania rozwoju danej branży- To są rzeczy bardzo trudne. Nie ulega wątpliwości, że pier wszym kierunkiem, który mu simy preferować w stolicy jest elektronika, przemysł, który żłobi postęp, który decyduje o postępie innych gałęzi przemy słu, może nawet całej gospo­darki. Na tym odcinku trzeba koncentrować maksimum sił, maksimum środków.Wkraczamy w nowy etap i dlatego walczymy m. in. o ko operację międzynarodową. Bę dziemy jednak mieć większe rezultaty na froncie RWPG- owskim i o wiele więcej będzie my mogli zrobić, kiedy w kra ju będzie zorganizowany pro­ces specjalizacji.To są te ważne zadania, któ re mamy rozpracować w ciągu dwóch lat, z myślą o przyszłej 5-latce. Ich rozwiązanie nie za leży wyłącznie od góry; za­leży również w olbrzymim stopniu od działalności tere­nowych, dołowych ogniw. Plan dopiero wówczas będzie właś­ciwie opracowany — w skali całego przemysłu i całego kra­ju — jeśli będzie się go budo­wać z podstawowych elemen­tów, a więc z planów zakła­dów, zjednoczeń i resortów.Mówiąc o modernizacji i re­konstrukcji, Władysław Go­mułka podkreślił, że nie cho­dzi o samą ideę; chodzi o szczegółowe obliczenia tech­niczne i ekonomiczne i w opar ciu o nie, o wybór inwestycji, które — mieszcząc się w ogól­nych kierunkach — dają przy najmniejszej ilości nakładów największe efekty.. Rzecz w tym, by proporcjonalnie jak najmniej wydatkować złotó­wek inwestycyjnych na wzrost produkcji. Skąd bowiem pow- stają długie cykle budowy? Stąd, że inwestor nie bardzo wiedział czego chciał, następ­nie biuro projektowe nie bar­dzo orientowało się co w tej dziedzinie istnieje w świecie, jakie stosować rozwiązania. W rezultacie następują później dziesiątki zmian i dodatkowe koszty.Jeśli chodzi o cykle inwesty cyjne, to za granicą są one nieraz, dwu, trzykrotnie krót­sze niż u nas. Ale i w naszym kraju bywają piękne osiągnię cia: np. remont i rozbudowa huty „Kościuszko” w Chorzo­wie, w której budowano wielką walcownię, podczas gdy huta znajdowała się w ruchu. To sa mo dotyczy budowy pieców martenowskich w hucie „Łabę dy”.Poruszając zagadnienie kadr dla nowych obiektów, mówca wskazał, że branże, które nftają być rozbudowane lub zrekon­struowane, muszą mieć plany szkolenia załóg. Nie może to się odbywać żywiołowo. Jeśli nie przygotuje się wcześniej kadr, to 'na skutek ich braku wystąpią potem ogromne kło­poty w zakładach.

Te problemy stoją przed par tyjnymi organizacjami. Zależ­nie od tego — powiedział I Se kretarz KC — jak my będzie­my pracować, jak będzie pra­cować partia, tak będzie roz­wijać się i nasze budownictwo socjalistyczne. Od nas w dużej mierze, od partii zależeć bę­dzie prawidłowość opracowa­nia planów na przyszłą 5-lat­kę, a od tego z kolei w ogrom nym stopniu uzależnione jest tempo rozwoju, przebudowy i rekonstrukcji naszej gospodar ki, naszego przemysłu.
Jedność działania 

warunkiem siły partii(? twierdzając, że wprogra ^mie organizacji warszaw skiej właściwie przedstawione są zadania odnoszące się do pra cy ideologicznej, wychowawczej i politycznej, W. Gomułka stwierdził: zawsze musimy pa miętać o tym — mocno to pod kreślił zresztą zjazd — że jed­ność działania jest podstawo­wym warunkiem powodzenia naszych planów, siły naszej partii, jej zdolności do rozwią zywania problemów nie tylko politycznych, ale i gospodar­czych. To są zjawiska sprzę­żone: im większa jest jedność, zwartość, monolitość organiza­cji — tym lepiej wykonuje się zadania na froncie gospodar­czym; z kolei im lepsze sukce­sy na froncie gospodarczym — tym większa zwartość organi­zacji partyjnych i całej na­szej partii.Musimy być przygotowani stale na to, że partia będzie ciągłym obiektem ataków ze 
Wywiad z min. J. Annszewskim

Dokończenie ze str. 1towywaniu zbyt jeszcze skom­plikowanej a czasem w pew­nym zakresie zbędnej doku­mentacji projektowo-kosztory- sowej. Przede wszystkim trze­ba uprościć dokumentację, przyjąć jako zasadę stosowa­nie dokumentacji jednostadio- wej wszędzie tam, gdzie jest to możliwe.Plan inwestycyjny stawia o- becnie budownictwu wysokie wymagania ilościowe i jakoś­ciowe. Sprostać tym zadaniom może tylko dalsze, szybkie u- przemysłowienie procesów pro dukcyjnych, które zapewni wzrost wydajności pracy, skro cenie cykli budowy i poprawę jakości robót.
Jaką rolę w procesie inwes­

tycyjnym odgrywa system pla­
nowania i zarządzania?Wpływ decyzji centralnych i na rozwój gospodarczy jest o- Iczywisty i musi być stale u- macniany. Decyzje szczebla centralnego powinny obejmo­wać podstawowe problemy wpływające na kierunki roz­woju kraju, zasadnicze propor cje i powiązania międzynaro­dowe. Umacnianie roli planu Iscentralnego nie oznacza oczy­wiście chęci do przenoszenia indywidualnych, decyzji inwes ■tycyjnych na najwyższe szcze- ■ble. Istnieje konieczność dal­szej konsekwentnej polityki lokowania decyzji indywidual­nych w zjednoczeniach lub przedsiębiorstwach, w zależ­ności od rodzaju zamierzenia. Idzie tu o zwiększenie stopnia odpowiedzialności za podejmo wane decyzje jednostkowe o- raz stwarzanie możliwości do ich podejmowania na podsta­wie wszechstronnych analiz i pełnej, szczegółowej znajo­mości rzeczy.Przed wprowadzeniem za­sadniczych zmian w metody­ce planowania dla nowego pla nu pięcioletniego, polegają­cych na stosowaniu planowa­nia alternatywnego, nąleży stworzyć warunki do realiza­cji w praktyce słusznej zasa­
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w Kole, organizacjom partyjnym, zakładom pracy, organi­
zacjom .społecznym i wszystkim tym, którzy w związku ze 
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strony wrogich sił, że siły te będą próbowały podejmować taką czy inną działalność, wy­mierzoną w pierwszym rzędzie przeciwko partii, a w istocie przeciwko socjalizmowi, prze­ciwko Polsce Ludowej, że bę­dą próbowały podważać jed­ność krajów socjalistycznych.Przeciwko naszej partii ciąg le jest prowadzony atak przez wrogie rozgłośnie, które sze­rzą różne bzdury, zwłaszcza personalne. Ostatnio znowu poszła seria takich bzdur, m. in. na temat osoby sekretarza KC tow. M. Moczara. Są to o- czywiście wyssane z brudnego palca prowokacje agentura! - nych rozgłośni, powołanych po to, aby szerzyć dywersję. Trze ba te „informacje” w ogóle odrzucać i nie przywiązywać do nich żadnego znaczenia.Dywersja uprawiana jest i w inny sposób, przy pomocy np. różnych machinacji ekono­micznych — prób przekupywa nia, nacisku, uzależniania itd. Praca ideologiczna, szkolenio­wa musi być więc prowadzona żywo, interesująco. Od tego za­leży, jakie kształtują się po­stawy. Ta sprawa zajmuje na­czelne miejsce w naszej pra­cy i musimy kontynuować tę działalność na coraz szerszym froncie.Na zakończenie W. Gomuł­ka powiedział, że konferencja warszawska powinna w rezul­tacie zmierzać do dwóch głów nych celów: po pierwsze — trzeba zmobilizować partyjne organizacje i instancje do wy­konania zadań ostatnich 2 lat bieżącej 5-latki, po drugie — należy zmobilizować aktyw, by rozwinąć szerokim frontem prace nad przygotowaniem przyszłego planu 5-letniego.PAP
dy, ustalającej pierwszeństwo finansowania inwestycji kon­tynuowanych przed inwesty­cjami nowymi. Decyduje to o oczyszczeniu przedpola, dla no wej pięciolatki, która koncen­trować się będzie na unowo­cześnianiu struktury gospodar czej kraju. (PAP)

Puchar dla studentów 
poznańskiej AMOnegdaj odbył się w War­szawie VIII Ogólnopolski Fe­stiwal Teatrów Studenckich Akademii Medycznych. Studen ci z całego kraju wystąpili w trzech kategoriach: teatrów i zespołów poetyckich, piosen karzy oraz zespołów muzycz­nych. W Festiwalu wzięli u- dział również studenci Aka­demii Medycznej z Poznania.Po obejrzeniu 14 spektakli jury Festiwalu najwyżej oce­niło sztukę Jacka Paluchow- sk‘ego (w jego reżyserii) pt. „Statystyka”. Za nią też. jako 

za sztukę o najw’,,v'’7T'rb wa 
lorach politycznych i społecz­
nych poznański Teatr Małych 
Form otrzymał puchar Rekto­
ra Akademii Medycznej w 
Warszawie.

II miejsce i puchar ufundowa­
ny przez ZSP otrzymał warszaw 
skl teatr Akademii Medycznej 
STEN za sztuka „Tanga n’e bę­
dzie”, a teatr Wojskowej Akade­
mii Medycznej wyróżn-enie za 
spektakl „Verbum”. (woj.)

Możliwości wyższych 
zarobków dla emerytów

Emeryci i renciści uzyskali pra­
wo podjęcia pracy z wynagrodzę 
niem miesięcznym do 7*0 złotych. 
Dotychczas górna grcnica sumy, 
którą można było dopracować do 
renty wynosiła 500 złotych. Z 
dniem 1 lutego br. weszło w ży­
cie Rozporządzenie Rady Mini­
strów, na którego mocy osoby 
uprawnione do emerytury lub 
renty inwalidzkiej mogą otrzymy­
wać wynagrodzenie do 7*0 zło­
tych miesięcznie bez zawieszenia, 
prawa do emerytury lub renty.
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Zapomniane własne podwórko
Z problemów społecznej inspekcji 

ruchu drogowego

Przed rokiem w sze­regach wielkopolskiej ORMO było około 1200 społecznych inspektorów ru­chu drogowego. Obecnie inspe ktorów takich mamy blisko 1700 (w tym około 600 w Poz naniu). Są wśród nich przed­stawiciele różnych zawodów, ale doskonale orientujący się w problemach związanych z bezpieczeństwem ruchu drogo wego. Fakt ten w połączeniu z odpowiednimi uprawnieniami inspektorów (najogólniej mó­wiąc są to uprawnienia szer­sze niż funkcjonariuszy nie pracujących w służbie drogo­wej MO) pozwala im na roz­wijanie operatywnej działalno ści. Jednym z jej zasadniczych kierunków winno być „łapa­nie” na gorącym uczynku spra wców wykroczeń popełnia­nych w ruchu drogowym. Szybka ingerencja jest bowiem najbardziej wychowawcza i najskuteczniejsza.
Trzeba przyznać, że w tym wła 

śnie zakresie ubiegłoroczny doro­
bek społecznych inspektorów ru­
chu jest duży. Zatrzymali bo­
wiem w celu kontroli ponad 
153 000 pojazdów, których kierowy 
cy naruszyli przepisy drogowe. Po 
nadto interweniowali blisko 13 000 
razy w związku z łamaniem prze­
pisów o ruchu pieszych i brakiem 
nadzoru nad nieletnimi (z reguły 
chodziło o niebezpieczne zabawy 
na drogach). Reagując na ujawnio 
ne wykroczenia inspektorzy m. in. 
skierowali do organów MO blisko 
11 000 notatek, w których propono 
wali ukaranie winnych mandata­
mi, sporządzili ponad 1000 wnios­
ków do kolegiów orzekających, za 
trzymali 1567 dowodów rejestracyj 
nych pojazdów i 240 praw jazdy 
oraz złożyli 54 wnioski o poddanie 
kierowców kontrolnym egzaminom 
z zakresu ruchu drogowego.Drugim ważnym nurtem działania społecznych inspe­ktorów była praca wychowaw czo-profilaktyczna. Jej przeja wy to opieka nad drużynami Młodzieżowej Służby Ruchu (w 1300 szkołach), wygłaszanie pogadanek na temat kodeksu drogowego (było ich kilka ty­sięcy) oraz informowanie wy­działów komunikacji drogowej prezydiów rad narodowych o niebezpiecznych odcinkach tras i wadliwie ustawionych znakach drogowych. Prezydia otrzymały ponad 500 takich sy gnałów.Jest to ubiegłoroczny bilans samodzielnego działania inspe ktorów. Prócz tego brali oni udział w wielu zakrojonych na szeroką skale akcjach kontrol nych MO. W sumie można po wiedzieć, że społeczna inspek­cja ruchu stanowi obecnie peł nowartościowego pomocnika MO w zwalczaniu wykroczeń drogowych- Nie oznacza to je dnak. że omawiana tu forma snoł^nme^o udziału w ochro­nie porządku i bezpieczeństwa 
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Odnaleziono

Przyjęli ten rozkaz jak na starych żołnierzy przystało, to zna­
czy z uśmiechem, choć tak naprawdę woleliby przydział do 
większej pancernej całości i miejsce postoju bliższe berliń­
skiego kierunku. Tylko Lidka naprawdę była rada.
- Żebyście mi znaleźli jakiś kostium, to mogłabym się ładnie 

opalić akurat na tę zabawę, którą będzie się robić po zakoń­
czeniu wojny.

Kostium im się pod rękę nie napatoczył, ale i czasu wołnego 
było jednak niewiele. Okopali się jak należy i urządzili, stale 
jednak jakieś nowe zajęcia wyskakiwały jak fryc z krzaków. 
Rzadko udawało się Lidce wyprosić u Kosa zwolnienie i pobiec 
z kimś na plażę, tak jak dziś z Grigoriem.

Po wilgotnym, ubitym falami piasku dobrze się wędrowało 
wzdłuż brzegu. Byli oboje bez czapek i wiatr rozwiewał im wło­
sy. Gdyby nie pogięta armata stercząca wśród łejów i ogrom­
ny ciężarowy samochód, którego maska i szoferka wynurzały 
się z wody u brzegu, można by przypuścić, że wojny nie było. 
Szeroki horyzont rysował się łagodnym półkręgiem czysto, bez 
iednego dymu. Mewy na nieruchomych skrzydłach przepływały 
nad głowami, pokrzykiwały zaczepnie.

- Mam. Mam i nie oddam nikomu — podśpiewywała dziew- 
“zyna, zaciskając pięść. - Darowane-zakochane.
- Ten od kogo wyproszone weźmie sobie inną żonę ro­

ześmiał się Saakaszwili z własnego dowcipu.
- Wierszami mówisz - zdziwiła się Lidka i dodała ze złoś 

cią. - Ale wrednie. Takiego poetę, to... — trzepnęła go po ra­
mieniu, stuknęła kuksańcem w bok.
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publicznego pozbawiona jest wszelkich mankamentów. Nale ży do nich np. nierównomier­ny rozwój inspekcji ruchu w poszczególnych powiatach. I tak w śremskim jest zaled­wie 13 społecznych inspekto­rów, a w wolsztyńskim — 16, podczas gdy w innych powia­tach o podobnej strukturze e- konomiczno-społecznej ponad 60. Jeszcze bardziej niepokoi fakt, że w szeregach społecz­nych stróżów porządku na dro gach znajduje się sporo mar­twych dusz. Jasne, że nie wszy scy inspektorzy (ze względu na obowiązki zawodowe) mogą być bardzo aktywni. Niczym nie można jednak usprawiedli wić faktu, że pod koniec roku — roczne karty pracy niektó­rych inspektorów nie są spla­mione atramentem. Cóż, nie pozostaje chyba nic innego jak zrezygnować z „działalności” takich jedynie nominalnych Stróży praworządności.
Wróćmy teraz do ofiarnych i a- 

ktywnych inspektorów ruchu. Wie 
lu z nich jest pracownikami od­
działów Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego, baz 
transportowych, czy wreszcie przed 
siębiorstw dysponujących dość po 
kaźnym taborem. Paradoks polega 
na tym, że z wymienionych placó 
wek masowo wyjeżdżają na drogi 
publiczne pojazdy w większym lub 
mniejszym stopniu niesprawne, a 
pracownicy tych placówek i zara­
zem inspektorzy ruchu tolerują 
ten niebezpieczny stan rzeczy. Dla 
czego ci sami inspektorzy, którzy 
poza macierzystymi zakładami 
imponują aktywnością, na wła­
snym podwórku nie robią nic albo 
prawie nic, by zapobiec kary­
godnym praktykom?W wielu zakładach bez „na­rażania się” można próbować zwalczać zło. Dla społecznego inspektora jest to zadanie o tyle łatwe, że zna ón doskona­le problemy swego przedsię­biorstwa, a ponadto najczęściej nie potrzebuje działać w poje­dynkę. Do współdziałania mo­że i powinien przecież wcią­gnąć współtowarzyszy pracy — członków ORMO. W szcze­gólności chodzi o specjalisty­czne jednostki ORMO do spraw ruchu drogowego (nie są one uprawnione do samodziel­nego działania na szosach). W wielkopolskich miastach i w Poznaniu mamy takich grup, z reguły przykładowych, aż 91. Ponadto prawie nie ma bazy transportowej, w której nie pracowałby przynajmniej jeden społeczny inspektor ru­chu. To są ogromne atuty w działaniu na rzecz podniesie­nia poziomu gospodarki samo chodowej- Niestety atuty zu­pełnie nie wykorzystane.

MICHAŁ ŁUCZAK

Młodzież odczuwa potrze­bę publicznego wypo­wiadania swoich poglą­dów. Wniosek ten, wielokrot­nie powtarzany przy różnych okazjach, znajduje potwier­dzenie w zasięgu dotychczaso­wych ankiet Zarządu Woje­wódzkiego ZMS i „Głosu Wiel­kopolskiego” („Młodzi na roz­stajach”, „Młodzi nowocze­śni”).W ścisłym związku z VII Ogólnopolskim Turniejem Czy telniczym „Głos Wielkopolski” ogłasza kolejną dyskusję — 
.TWOJE ZDANIE O KSIĄŻ­
CE”.Proponujemy osiem tytu­łów: Romana Bratnego „Ko­
lumbowie rocznik dwu­
dziesty”, Wacława Bilińskiego 
„Nagrody i odznaczenia”, Ste­
fana Garczyńskiego „Współży­
cie łatwe i trudne”, Włodzi­
mierza Kaczochy. „W słońcu, 
w deszczu”, Bogusława Kogu­
ta „Misja porucznika Kuny”, 
Witolda Lipskiego „Czy świa­
tu grozi głód?”, Marii Szypow- 
skiej „Wiadro pełne nieba”, 
Zbigniewa Załuskiego „Czter­
dziesty czwarty”.Każdą z tych pozycji omó­wimy na łamach „Głosu” przedstawiając jednocześnie autorów. Aby wziąć udział w 
ankiecie wystarczy wybrać z 
podanego zestawu jedną książ 
kę i swoją opinię o niej prze­
słać w odpowiednim terminie 
do redakcji („Głos Wielkopol­ski”, Grunwaldzka 19 — z do­piskiem „Ankieta czytelnicza” na kopercie). Najciekawsze 
prace będziemy publikować w 
całości bądź we fragmentach.Za najlepsze wypowiedzi o 
każdej książce komisja kon­kursowa rozdzieli następujące nagrody ufundowane przez ZW ZMS I — 300 zł, II — 200 
zł, III — 100 zł. W sumie bę­dzie więc po osiem pierwszych, drugich i trzecich nagród. Na

Ekonomia
obywatelskiej

inicjatywyGUS podsumował plon na­szych społecznych inicjatyw podjętych w ubiegłym roku i wymienia wśród nich ponad 2,5 tys. km dróg o twardej na wierzchni, 54 mosty, 200 km sieci wodociągowej na wsi i 87 km w miastach, 74 szkoły podstawowe i zawodowe, 40 budynków mieszkalnych dla nauczycieli, 94 świetlice i do­my kultury, 41 ośrodków zdro wia, 279 remiz strażackich.
Ogółem wartość czynów społecz 

nych osiągnęła w minionym roku 
bez mała 6 miliardów złotych i 
wzrosła w tempie dotychczas nie 
spotykanym — w porównaniu z 
rokiem 1967 o 15,7 proc. W sumie 
tej największy udział miały inwe 
stycje, stanowiły bowiem aż 48,6 
proc., następnie remonty — 26,5

Odskoczył roześmiany, a ona otworzywszy pięść przyglądała 
się leżącemu na dłoni sercu z bursztynu.
- Żebym miała wstążkę - przymierzyła i trzymając palcami 

pokazała drugą ręką jaki byłby naszyjnik.
— Czarna dobra? - spytał Gruzin.
— A masz?
— Poczekaj — zrzuciwszy z ramion swoją skórzaną kurtkę, za­

prosił. — Siadaj i czekaj.
Wrócił parę kroków do miejsca, gdzie fale strzępiły zato­

pioną ciężarówkę. Po czarnych, wyszczerbionych słupach fa­
lochronu przebiegł tuż nad wodą, zmierzył odległość wzro­
kiem, przysiadł i skoczył na wilgotną maskę- Nie patrzył na 
dziewczynę, ale chcąc jej zaimponować, dal raz jeszcze wiel­
kiego susa na drugą stronę pogiętej szoferki.

W pudle, które skośnie nachylone utworzyło trójkątny port, 
pływała niebieska, marynarska czapka. Fale wpadające do 
środka kołysały nią, podrzucały i Gruzinowi przechylonemu 
z góry wcale niełatwo było ją łowić. Raz i drugi przeszła tuż 
obok palców, póki wreszcie dała się chwycić za czarne wstąż­
ki przyszyte z tułu do otoka.

Z powrotem droga była trudniejsza: z ciężarówki na pieńki 
nie skoczysz. Saakaszwili wziął rozpęd na masce, dał susa 
i ochlapawszy się setnie, wybiegł na brzeg.
- Masz - wręczył oderwaną jednym szarpnięciem wstążkę.
Ruszyli oboje ku wydmom. Lidka przewlekała taśmę przez 

uszko bursztynowego serca i przymierzała.
— Aleś wymyślił — rzekła z podziwem.
Grześ gładził wąsy, oczy mu lśniły, lecz nic nie mówił póki 

wspinali się ścieżką wśród wydm. Na szczycie pagórka w za­
maskowanym siatką okopie działa, przystosowanym do obro­
ny okrężnej stała dlugolufa armata 76 mm i ułan na warcie. 
Żołnierz popatrywał na morze, unosząc co pewien czas lor­
netę do oczu.

— Hitlera widać? — zaczepił go czołgista.
- Same ryby i jedną syrenę - odciął się tamten.
— Trzymaj ze mną, Berlin zobaczysz — obiecał Gruzin zaję­

ty odczepianiem bączka i odkręcaniem gapy ze swastyką.
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Wielkopolskiego'zakończenie ankiety „Głos” przyzna nagrody o łącznej war tości 1000 zł dla najaktywniej­szych uczestników — autorów wyróżniających się prac.O terminie nadsyłania prac powiadomimy w momencie prezentacji poszczególnych au torów i tytułów. Przyjmuje­my ogólną zasadę, że na prze­czytanie i przemyślenie książ­ki należy pozostawić przynaj­mniej dwa tygodnie; całkowite zakończenie ankiety przewidu jemy na pierwszą lub drugą dekadę maja. Ponieważ poda­liśmy pełny zestaw książek w chwili ogłoszenia ankiety — 
Twoje zdanie

o książce
spodziewamy się, że zaintere­sowani od razu dokonają wy­boru i przystąpią do lektury. 
Serię prezentacji rozpocznie- 
my w jutrzejszym „Głosie” od 
rozmowy z Witoldem Lipskim, 
autorem książki „Czy światu 
grozi głód?” (Państwowe Wy­dawnictwo Naukowe, ka „Omega”).

Forma wypowiedzi 
wolna. Może to być bibliote-

jest do- recenzja.ocena postaw bohaterów, usto sunkowanie się do wybranego problemu lub splotu proble­mów, osobista opinia ucze­stnika o opisanych wydarze­niach i zjawiskach historycz­nych. Komisja konkursowa za­chęca do uzupełnienia wypo­wiedzi ogólnymi uwagami o literaturze — na przykład w
proc, oraz prace porządkowe i 
drobne zakupy — 24,9 proc.

Na statystyczną obywatelską gło 
wę wartość zrealizowanych w ro­
ku ubiegłym czynów społecznych 
wyniosła 181 złotych, podczas gdy 
w 1967 roku 158 złotych.

W poszczególnych częściach kra 
ju pula ta rozkłada się jednak 
bardzo różnie. Na przykład na 
jednego mieszkańca Rzeszowszczy 
zny wartość czynów społecznych 
wynosi 402 zł, w woj. krakow­
skim 312 zł, bydgoskim 242 zł. 
i kieleckim 218 zł. Natomiast po 
niżej średniej krajowej kształtu­
je się wartość czynów w stolicy, 
gdzie na jednego mieszkańca przy 
pada zaledwie 59 zł, a we Wro­
cławiu — 91 zł.W jakim przede wszystkim kierunku idzie inicjatywa spo łeczna? Pierwsze miejsce, jak zresztą od lat, zajmują czyny drogowe — stanowią one 42,1 proc, wszystkich inicjatyw, na stępnie inwestycje w dziedzi­nie gospodarki komunalnej i mieszkaniowej — 23,9 proc., wreszcie w zakresie oświaty — 10,7 proc. (API) 

jakiej mierze wpływa ona na kształtowanie poglądów wy­powiadającego się, w czym tkwi jej siła oddziaływania lub jakie ma słabości. Zakresu dyskusji niczym nie chcemy ograniczać.Proponowany zestaw ksią­żek stwarza szanse wydobycia w ankiecie prawdziwego bo­gactwa zagadnień. W okresie przygotowań do obchodów ćwierćwiecza Polski Ludowej nieodzowne wydaje się zachę­cenie młodzieży w tej Polsce urodzonej do dalekiego spoj­rzenia wstecz, na okres walki z okupantem i okres walki o 

nowy kształt ojczyzny. Wstrzą sy przeżywane przez naród, losy jednostek uwikłanych w bieg historii, ścieranie się kon cepcji politycznych, tragedie, zwycięstwa, bohaterstwo i podłość, zaślepienie i daleko- wzroczność, ostre kontrasty i subtelne półtony — to przecież cała epoka, która jak żadna inna wpłynęła na nasze dzieje, pozostawiła niezatarte ślady i nierozstrzygnięte wątpliwo­ści. Dlatego książkom tej epo­ce poświęconym daliśmy w naszym zestawie priorytet (Biliński, Bratny, Kogut, Za­łuski).Rzeczywistość znaną mło­dym lepiej lub gorzej z wła­snych doświadczeń, rzeczywi­stość budowanych od funda-
Grypa jeszcze nie 

kapituluje
Trwa epidemia grypy — z mniejszym nasileniem w War­szawie i Łodzi, ze wzmożonymi atakami wirusa w in­nych rejonach kraju. Jeszcze nie pora na podsumowa­nie, ile nas kosztowała, choć resort zdrowia stwierdza, że jest to jedna z większych i poważniejszych epidemii w ostatnim piętnastoleciu.Czy można było zapobiec grypie? Wiele znaków wskazywa­ło na to, że może nadejść. Już w grudniu ubr. czyniono przy­gotowania na przyjęcie niepożądanego gościa. Ale wirusa Hong-Kong 1968 rozpoznano u nas dopiero w styczniu 1969, w dodatku odznaczał się on specyficznymi cechami, pozwa­lającymi mówić o jego „polskiej odmianie”. Oczywiście, za późno było na spreparowanie skutecznej szczepionki, a tym bardziej na przygotowanie jej w ilości dostatecznej do za­szczepienia milionów obywateli PRL.Zresztą i w innych krajach te sprawy dotychczas nie udają się wirusologom. Przy schorzeniach wirusowych skuteczne są szczepionki żywe. Przy tym wirusie jednak szczepionki te dają około 30 proc, zachorowań. W dodatku wirus grypy od­znacza się zmiennością swych cech, co sprawia, że każda epi­demia wymaga odmiennej szczepionki — przy długim cyklu produkcyjnym. A całej ludności zaszczepić niepodobna...O wiele więcej obiecują sobie lekarze po nowych lekach antygrypowych, nad którymi pracują laboratoria na całym świecie. Chodzi o leki zwalczające wirusa — skoro metody profilaktyczne nie zdają egzaminu. M. in. lekarze zapatrują się krytycznie na profilaktyczne zażywanie zbyt dużych da­wek aspiryny, witaminy „C” i innych popularnych środków antygrypowych. Zbyt duże dawki aspiryny działają drażniąco na ścianki żołądka, potrafią spowodować krwotoki. Zwiększo­ne dawki witaminy „C” wydziela się z moczem (podobno nie są obojętne dla nerek). Profilaktyczne zabiegi wymagają więc indywidualnego podejścia, z wykluczeniem osób cierpiących na schorzenia przewodu pokarmowego i nerek.W okresie tegorocznej epidemii szpitale muszą dokonywać cudów, by rozmieścić pacjentów dowożonych z k mp mi pogrypowymi. Występują one zwłaszcza u osób starszych, cierpiących na schorzenia układu krążenia i dróg oddecho­wych, oraz u małych dzieci. Cechą szczególną tegorocznej grypy jest i to, że powikłania po niej zdarzają się wówczas, gdy już ustąpi gorączka — toteż pierwsze bezgorączkowe dni wymagają szczególnej uwagi ze strony lekarza i pacjenta.Jak długo potrwa epidemia? Resort zdrowia przewiduje, że jeszcze kilka tygodni — z przerzucaniem się do nie atakowa­nych dotychczas przez wirusa miejscowości i rejonów. Oczy­wiście, resort jest na to przygotowany. Posiada dostateczną ilość leków do zaspokojenia krajowych potrzeb. Starczy więc salicylanów, witaminy „C”, Influminu i innych środków — choć grypa nie oszczędza też załóg w wytwarzających je fa­brykach.Grypa przerzedza szeregi służby zdrowia, a zdrowych zmu­sza do zdwojonej pracy. Służba zdrowia zdaje ten trudny egzamin na piątkę. w. K.

nieznane dzieło 
Marka TwainaWydarzeniem dla literatury światowej stało się odnalezie nie rękopisu nieznanego dzie­ła Marka Twaina. Fragmen­ty powieści opublikował ame­rykański tygodnik „Life”, a niebawem stanie się ona kan wą kolorowego, szerokoekrano wego filmu. Tematem powie­ści są dalsze dzieje ulubio­nych bohaterów czytelników , Twaina — Hucka Finna i 

mentów wielkich ośrodków przemysłowych rysują w swo­ich książkach Kaczocha i Szy- powska. Konflikty moralne, skomplikowane sytuacje spo­łeczne wydobyte z dnia po­wszedniego lat sześćdziesią­tych dają możliwości rozlicz­nych ocen i konfrontacji. Z tą grupą książek koresponduje po radnik Garczyńskiego „Współ­życie łatwe i trudne”. Powin­ny one stanowić dla czytelni­ków inspirację do rozważań na temat swojego miejsca w społeczeństwie.Praca Lipskiego dotyczy pro blemu ogólnoludzkiego o ka­pitalnym znaczeniu nie tylko gospodarczym, ale przede wszystkim politycznym. Groź­bę głodu porównuje się z groź­bą wojny termonuklearnej. Znajomość problemu pozwa­la wniknąć w wiele zagadnień współczesnego świata.Ankieta nasza pomyślana jest jako skromna lekcja poli­tycznego, obywatelskiego, pa­triotycznego i humanistyczne­go myślenia. Popularyzując wartościową książkę pragnie­my ukazać ją młodzieży jako klucz do rozumienia historii i współczesności. Pragniemy do­wieść, że zjawiska teraźniej­szości wynikają z wielu spraw przeszłych, a zagadki prze­szłości łatwiej rozwikłać wni­kając głęboko w dzień dzisiej szy. Publiczna dyskusja — jak sądzimy — zachęci uczestni­ków do dalszych poszukiwań, ułatwi im wybór kierunków.
Do udziału w 

chęcamy całą członków ZMS i nizacji, a także ankiecie za- 
młodzież — innych orga- niezorganizo-wanych. Zależy nam szczegól­nie na wypowiedziach mło­dych robotników, (wb)

Tomka Sawyera. Książka i film nosić będą tytuł „Huck i Tom wśród Indian”. Dwaj przyjaciele w kolejnej swej u- cieczce z domu i rodzinnego miasteczka, lądem i rzeką przemierzają niezmierzone ob szary kontynentu. Trafiają też do indiańskich wiosek, gdzie spotykają ludzi o nie­zwykłej prostocie i szlachet­ności, rozumnych i pełnych godności. Tam właśnie Tom 1 Huck poznają smak praw­dziwej, szlachetnej przygody i przyjaźni. (PAP)
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Z.nóuf (jlaio l mroźno
ima znów pokazała swe pa­
zury. Prasa rozpisuje się 
szeroko o szalejących śnie 

życach i wzrastających mrozach 
w różnych częściach świata. Ta 
nowa fala opadów śnieżnych i 
mrozu nie ominęła i naszego 
kraju. Na szczęście u nas, w Po­
znaniu i województwie, słupek 
rtęci nie spadał tak nisko jak na 
przykład w województwach 
wschodnich czy w Warszawie, 
gdzie jednego dnia notowano 24 
stopnie poniżej zera. Ale i tak 
wystarczyło i u nas śniegu i mro­
zu, by zdezorganizowało to na­
sze codzienne życie. Najwięcej 
powodów do narzekań mają pra­
cownicy PKS i kolei. Oni naj­
bardziej odczuwają skutki zimy, 
jako że zasypane śniegiem drogi, 
oblodzone nawierzchnie czy po­
kryte-zwrotnice kolejowe opóź­
niają jazdę autobusów lub po­
ciągów, zwiększają niebezpie­
czeństwo jazdy. Nie lepiej też 
mają kierowcy innych pojazdów,
którzy zmuszeni są jeździć 
zdwojoną ostrożnością. O 
padek w obecnej sytuacji 
trudno.

Wiele zmartwień z powodu

wy- 
nie

ko-
lejnej fali opadów śniegu i mro­
zów ma poznańskie MPK. Licz­
niejsze niż zwykle awarie zwrot­
nic, związane z tym wykolejenia 
wagonów, awarie na sieci napo­
wietrznej czy spadki napięć - 
oto tylko niektóre z zanotowa­
nych ostatnio przeszkód. Zima 
wprowadza też zamieszanie na 
liniach autobusowych; zwiększa 
się niebezpieczeństwo jazdy, trze

Z KSIĄŻKA NĄ TY
ba zwalniać szybkość, co utrud­
nia utrzymanie się w planie jaz­
dy. Zamarzają w autobusach - 
zresztq podobnie jak i w tram 
wajach — zespoły pneumatyczne 
elo zamykania drzwi i inne urzą­
dzenia mechaniczne. W sumie 
jednak MPK daje sobie radę z 
tymi wszystkimi przeszkodami 
stara się jak może utrzymać kc- 
munikację miejską w normalnym 
stanie. Chodzi przecież o to, by 
pasażerowie mogli na czas do­
jeżdżać do pracy i szybko wró­
cić z fabryki, urzędu czy szkoły 
do domu. •

Kroniki, monografie,
antologie

Śnieg i mróz nie stają się by­
najmniej powodem przerwania 
niektórych prac pod gołym nie­
bem. Na naszym zdjęciu - usu­
wanie pobocznych drzew przy ul. 
Obornickiej w Poznaniu. Odbywa 
s>e to w ramach akcji oczyszcza­
nia z drzew głównych szlaków 

komunikacyjnych, (c)

Pisano w prasie o tym, że np. W arszawa bardzo prędko uporała 
się z zaspami śniegu. Niestety, lego samego nie można powie­
dzieć o Poznaniu. Tutaj nie wszyscy dozorcy zadbali o usunięcie 
śniegu z chodników i jezdni. Także wiele instytucji zapomniało o 
obowiązku oczyszczenia dróg dla pieszych i pojazdów. Jakże przy-
jemnie ogląda 
dzieci bardziej

się przeto taki obrazek, z którego wynika, że małe 
dbajq o usuwanie śniegu niż dorośli...

Gwałtowne i obfite opady śniegu 
postawiły na nogi całą służbę 
drogową, zwłaszcza we wschod­
nich i południowych rejonach 
kraju. Jak nas informowano, w 
jednym tylko np. woj. kieleckim 
w akcji przeciwgołoledziowej zu­
żywa się 80 000 m-3 piasku i 6 000 
ton soli, na drogach pracuje 80 
piaskarek. Wiele pomagają płu­
gi odśnieżne. Na naszym zdjęciu 

- jeden z pługów w akcji.

Lutowy 
numer „Nurtu“

Fot. (1) — K. Przychodzki 
Fot. (2) — CAF- 
Wawrzynklewicz i Grzęda,

Poezje Juliusza Słowackiego re­
cytuje Andrzej Łapicki. Płyta za­
wiera utwory: Uspokojenie, Grób 
Agamemnona, Rozłączenie, Hymn, 
Na sprowadzenie prochów Napole­
ona, Testament mój, Pogrzeb ka­
pitana, Muzyczna, W pamiętniku 
Zofii Bobrówny, Wyjdzie stu ro­
botników, Muza, XL 0468.

Niewątpliwie do Zjazdu Lite­
ratów nawiązuje artykuł Krzysz­
tofa Kostyrki pt. „Literatura jako 
zjawisko społeczne”. Autor uza­
sadnia konieczność „dokonania 
przez pisarzy generalnego wybo­
ru kierunku zmian społecznych — 
aprobaty płaszczyzny ideologicz­
nej socjalizmu". W artykule 
„Szanse upiorów” Aleksander Ro 
galski analizuje zjawisko NPD 
czyli neonazizmu w Niemieckiej 
Republice Federalnej. Zygmunt 
3oras pisze „O potrzebie uni­
wersytetu”, nawiązując do 50 - 
rocznicy założenia UAM. Józef 
Pieprzyk przypomina elementy lu­
dowej kultury, trudno zauważal­
nej, a jednak obecnej w Pozna­
niu („Tam w Poznaniu, tam na 
końcu wsi...”). Janusz Kosiński w 
reportażu „Świat deskami zabi­
ty?” dzieli się wrażeniami z pra­
cy w uniwersytecie dla rodziców 
na wsi.

W dziale literackim znajduje­
my wiersze Edwarda Balcerzana, 
Wojciecha Koszewskiego, Gott- 
frieda Benna, prozę Gerarda 
Górnickiego, Juliana Kawalca, 
eseje Haliny Brzozy (o twórczości 
Iwana Bunina) i Janusza Drze­
wickiego (o szczęściu).

Dalej czwćrglos Włodzimierza
Lawniczaka, Leszka Nowaka,

„Koncert w parku zdrojowym" 
taki tytuł nosi płyta zawierająca 
nagrania bardzo popularnych u- 
tworów. Oto one: A. Ketelbey „Na 
Perskim Rynku” F. Schubert „Se 
renada” i „Ave Maria”, G. Dini-
cu „Hora staccato” 
„Humoreska”, V.

A. Dworzak
Mont!

dasz”, M. Ponce „Estrellita
,Czar- 
”, W.

A. Mozart 
Rubinstein

„Marsz turecki”, A.
,,Melodia”. Or-

kiestra Polskiego Radia pod dyr. 
Stefana Rachonia. Muza, XL 0469.

The Włodzimierz Nahorny Trio. 
Jest to już piętnasta płyta w cy­
klu „Polish Jazz”. Znajduje się na 
niej 8 utworów W. Nahornego: 
Ballada o dwóch serduszkach, Mie 
siąc dobroci, Przecieki, Przy ka­
sie, Na wysokiej cyrli i Inne. Cie­
kawe. Muza, XL 0452.

Czerwono-Czarni nagrali na du­
żej płycie pierwszą, w Polsce, ory­
ginalną, mszę beatową Katarzyny 
Gartner pt. „Pan przyjacielem 
moim” z tekstami opracowanymi 
i napisanymi przez Kazimierza 
Grześkowiaka oraz 3 pastorałki. 
Muza, XL 0475.

Dobry rok gospodarki ZSRHCentralny Urząd Statystyczny w Moskwie ogłosił intere­sujące dane o wykonaniu planu gospodarki narodowej ZSRR w 1968 roku.Jak wynika z tej publikacji, globalna produkcja gospodarki rolnej osiągnęła w ub. roku najwyższą wartość w ciągu całej historii Związku Radzieckiego, bo 81 miliardów rubli. W tym samym czasie produkcja przemysłowa wzrosła o 8,1 procent. Dochód narodowy zwiększył się w ciągu ubiegłego roku o 7,2 procent.Ludność Związku Radzieckiego na 1 stycznia 1969 roku wy­nosiła 239 milionów osób, zaś przyrost naturalny wynosił 2,3 miliona.W gospodarce narodowej w ubiegłym roku zatrudnionych było 85,1 miliona osób. Do produkcji skierowano w omawia nym czasie 1,4 min nowych specjalistów, którzy ukończyli pod koniec omawianego roku wyższe i średnie szkoły zawo­dowe. Spośród skierowanych do produkcji, 500 tysięcy posia­da wyższe wykształcenie, a 900 tysięcy — średnie. Nad wy­kształceniem młodych kadr w gospodarce narodowej praco­wało pod koniec 1968 roku przeszło 800 tysięcy pracowników naukowych, z których ponad 200 tysięcy posiada stopień nau­kowy doktora lub kandydata nauk, (fh)

Krystyny Zamiata i Teresy Ko- 
styrko o twórczości plastycznej 
Jana Berdyszaka. Wreszcie po­
kaźny zestaw recenzji: Ewy Pio­
trowskiej o spektaklach teatru lal­
kowego, Błażeja Kusztelskiego o 
spektaklach teatrów dramatycz­
nych, Zofii Kwiczala-Kubackiej o 
balecie „Spartakus" Chaczaturia 
na, Kazimierza Młynarza o fil­
mie „Kierunek Berlin".

Zamykają numer stałe rubryki: 
„Recenzje i noty”, „Kierunko­
wskaz”, „O sporcie inaczej”, fe­
lieton Przechodnia, „Labirynt".

(ms) •

W przyszłym tygodniu (17. II. 
— 23. II.) Telewizja przygoto­
wała interesujące spektakle 
telewizyjne: J. Słowackiego 
„Mazepę” oraz Z. Szumowskie 
go „Dom” — współczesną sztu 
kę o wyzwoleniu naszego mia­
sta, z filmów polecamy „Wiel­
ką wojnę narodową”, „Cud w 
Mediolanie” „Gdy drzewa by­
ły duże”, „Ulicę bezprawia” i 
„Wojnę trojańską”. Interesu­
jąco zapowiadają się programy

ZJAZD AKTORSKI W KALISZU

Uroczyście obchodzono w Kali­
szu 50-lecie SPATiF-u, a przy o- 
kazji mały jubileusz Aliny Obid- 
niak — 5 lat na stanowisku dy­
rektora teatru. Dyrekcja zaprosi­
ła z tej okazji do Kalisza byłych 
aktorów i wychowanków teatru. 
Przez scenę kaliską przewinęło się 
w ostatnich latach wielu młodych 
aktorów, którzy pracują obecnie 
na scenach Warszawy, Wrocławia, 
Łodzi i innych miast. Przyjechało 
15 byłych aktorów teatru. W ra­
mach uroczystości otwarta zosta­
ła m. in. stała ekspozycja poświę­
cona patronowi sceny kaliskiej 
Wojciechowi Bogusławskiemu.

IFHLTUFAINY1
rafinowicz i scenografii Jana Ber 
dyszaka.

niejszych ośrodków akademickich 
kraju. Tematem sympozjum bę­
dzie m. in. twórczość teatralna 
romantyków oraz Norwida i Wys 
piańskiego. Sympozjum odbędzie
się w dniach 11—12

RYSUNKI J.

.WESELE” W MARCINKU

W roku uroczystości jubileuszo­
wych ku czci Wyspiańskiego — (z 
okazji 100 rocznicy urodzin po­
ety) po raz pierwszy w Polsce Lu 
dowej wystawiony zostanie dra­
mat Wyspiańskiego na scenie lal­
kowej. Premierę ..Wesela” przygo 
towuje w Poznaniu Teatr ,,Mar­
cinek” w reżyserii Leokadii Se-
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maja.

SWITKI
.PIŁA W MALARSTWIE”

W Galerii Sztuki

reportażowe 
wy dom”. „
niki”,
do M-3” 
des”.

: „Budujemy no- 
,Perspektywy tech-

„Dwie fabryki” i „Klucz
.Nawet Archime-

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie
rzyniec'
17.50 -

17.30 — „Echo stadionu”,
.Rozważania waka-

15 bm., w rocznicę wyzwolenia 
Piły, Miejski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu oraz Prezydium 
MRN przygotowują w Pilskim Do 
mu Kultury szereg imprez kultu­
ralnych. Odbędzie się m. in. kon­
cert galowy oraz otwarta zostanie 
wystawa pt. „Piła w malarstwie”. 
Zaprezentowane na niej zostaną 
prace z pleneru letniego poznań­
skich malarzy w Pile. Organiza­
torami tego pleneru były wydziały 
kultury prezydiów WRN w Poz­
naniu i MRN w Pile oraz Zwią­
zek Polskich Artystów Plastyków.

SYMPOZJUM TEATROLOGICZNE

Kaliskim Spotkaniom Teatral­
nym poświęconym w tym roku 
klasyce polskiej towarzyszyć bę­
dzie sympozjum teatrologiczne 
z udziałem historyków literatury 
i teatrologów z wszystkich waż-

Gdańskiego Towarzystwa 
ciół Sztuki wystawia swe 
plastyk poznański Jan 
Jest to kolejna, trzecia

Współczesnej
Przyja- 
rysunki 
Switka. 
już po

ekspozycjach w Warszawie i Ło­
dzi, wystawa indywidualna poz­
nańskiego plastyka poza granica­
mi Poznania w ostatnich dwóch 
latach, (ob)

cjach”, 18.20 — Kino Krótkich Fil­
mów”, 18.45 — „Eureka”, 20.05 — 
Teatr TV: J. Słowacki „Mazepa”, 
21.35 — „Klaps”. 22.05 — Filmowy 
program rozrywkowy.

WTOREK: 9.15 — „Cud w Medio 
lanie” film włoski, 12.45 — Przy 
sposobienie Rolnicze: „Prowadze­
nie rachunkowości w gospodar-
stwie”, 14.55 powt., 16.45

KURANT NOWOWIEJSKIEGO
„Kraj i świat na 16 mm”, 17 
TV „Ekran Młodych”, 20.05 — „1

Z wieży Ratusza w Olsztynie za 
brzmiał po raz pierwszy w rocz­
nicę oswobodzenia miasta przez 
wojska radzieckie kurant z me­
lodią pieśni Feliksa Nowowiejskie 
go „O Warmio moja miła”. Zegar 
z kurantami został skonstruowany 
przez rzemieślników olsztyńskich 
w czynie społecznym. Pleśń po­
chodzi z czasów plebiscytu na War 
mii 1 Mazurach, w którym brał 
udział kompozytor razem z Że­
romskim i Kasprowiczem, (z)

zyka i sport”, 20.50 ,Jak z<
być męża” film USA, 22.40 — „c/ieł 
;la piosenki”.

ŚRODA: 10.25 — „Grymasy” film 
węg., 16.45 — „Zrób to sam”, 17 — 
„Związek zielonego zeszytu”. 17.20 
— „Z drugiej strony szklanego 
ekranu”, 17.35 — „Nowiny”, 18.05 
— „Na światowym poziomie”, 18.20 
— „Artyści areny” — film, 18.45 — 
„Nawet Archimedes...” z cyklu 
„Klucz do M-3”, 20.05 — „Gryma-

KI ie bez przejęcia spo- 
glądam na wydaną 

przez PWN „Kosmasa Kronikę 
Czechów”, w przekładzie, ze 
wstępem i komentarzami 
prof. Marii Wojciechowskiej. 
Bo oto w ten sposób bezpo­
średnio dociera do nas jedno 
z najciekawszych źródeł sło­
wiańskich średniowiecza, mi­
mo że, ówczesnym zwyczajem, 
pisane po łacinie. „Kronika 
Czechów", napisana w I ćwier 
ci XII wieku jest świetnym pi­
sarsko, bogatym od strony o- 
byczajowej i socjologicznej 
obrazem mentalności społe­
czeństwa czeskiego owego cza 
su, jest szeroko pojętą historią 
ludów, dynastii i książąt, uzu­
pełniającą w sposób nader 
istotny obraz europejskiej kul 
tury średniowiecza. Kosmas, 
wykształcony, wprowadzony 
od środka w aktualia czasu 
historyk-pisarz, próbuje uka­
zać dzieje Czech od czasów 
legendarnych aż po swoje 
dni. Na jakiś sposób utwór 
jego paralelny jest do Kroni­
ki naszego Anonima Galla. 
Tłumaczenie, jakie otrzymuje­
my, jest pierwsze w jeżyku poi 
skim. Dotychczas znaliśmy je­
dynie łacińskie wersje, obec­
nie dzięki olbrzymiemu wkła­
dowi pracy tłumaczki i ko- 
mentatorki znacznie szerszy 
zespól zainteresowanych mo­
że bezpośrednio wejrzeć w
naprawdę pasjonującą histo­
rię. Wstęo wnosi multum
dzy o czasie, autorze i 
dziele.

Równolegle nakładem 
solineum” ukazało się

wte- 
jego

Os- 
stu-

dium Marzeny Pollakówny 
„Kronika Piotra z Dusburga”. 
Jest to pierwsza tak wyczer­
pująca i skonfrontowana ze 
źródłami innymi, usiłująca po­
znać dzieło w kontekście jego 
wytwarzania i określić spełnia 
nq przez nie funkcję — praca 
z zakresu niesłychanie dla 
nas żywotnego, dziejów Za­
konu w Prusach. Kronika po­
wstała w roku 1326 i jest naj­
starszym źródłem tego rodzaju 
do dziejów Zakonu. Autorka 
rozprawy potraktowała temat 
szeroko, ukazując Kronikę Du­
sburga na tle całej proble­
matyki dziejów Zakonu Krzy­
żackiego, zwłaszcza akcentu- 
jqc kontekst polityczny, pró­
bując nawet dopełniać tło 
faktów pominiętych przez Du­
sburga.

Od kronik trzeba przejść do 
opracowań literackich. W ra­
mach studiów nad literaturą 
rosyjską ukazało się kilka na­
der interesujących prac. Ta­
deusz Kołakowski zaintereso­
wał się „Dramaturgią Iwana 
Kryłowa”, ukazując od tej 
strony bogaty i ciekawy arty­
stycznie dorobek autora zna­
nego u nas powszechnie nie­
mal wyłącznie od twórczości

bajkopisarskiej. Tymczasem 
Kryłow, przez długi czas za­
poznawany tak przez sobie 
współczesnych jak i w litera­
turoznawstwie radzieckim jako 
dramaturg, zaczyna przeżywać 
obecnie prawdziwy renesans, 
sztuki jego trafiają coraz czę­
ściej na scenę (także polską), 
znajdując silny oddźwięk, co z 
kolei nakazuje krytyce nową, 
zrewidowaną ocenę. T. Koła­
kowski, znawca okresu XIX- 
wiecznej literatury rosyjskiej, 
jest zdania, że dramat Kry­
łowa jest faktem historyczno­
literackim interesującym, waż­
nym, nie tylko dla biografii 
twórczej pisarza, ale również 
dla rozwoju teatru rosyjskiego.

Antoni Semczuk zajął się 
niemniej interesującym i rów­
nie mało znanym problemem. 
Tematem pracy stał się „Iwan 
Turgieniew i ruch literacki w 
Rosji w latach 1834—1855”. 
Semczuk podjął się analizy 
twórczości autora „Rudina z 
punktu widzenia tendencji li­
terackich i szerzej, w ogóle 
prądów umysłowych tej epoki. 
Zaskakuje gruntowna znajo­
mość klimatu, aury, nastro­
ju twórczości Turgieniewa, 
wprowadzenie w epokę, u- 
miejętność poruszania się w 
gąszczu ocen krytycznych, w 
niedopowiedziach, w specyfice 
tak okresu, jak dorobku twór­
cy „Zapisków myśliwego”.

Jadwiga Urbańska zajęła 
się szerokim tematem, jakim 
jest „Radziecka powieść ro­
syjska w Polsce w latach 1933 
- 1939”. Należy zaznaczyć, iż 
autorka wcześniej interesowa­
ła się zagadnieniem percepcji 
powieści radzieckiej w naszym 
kraju w latach 1918—1932, 
tom obecny zamyka więc ca­
łość międzywojennego dwu­
dziestolecia, analizę odbioru 
dorobku prozy radzieckiej tak 
w kategoriach ideowo-polity- 
cznych, jak estetyczno-literac- 
kich. Cennym jest wskazanie 
na odbiór osobno powieści 
obyczajowej, osobno h:story- 
cznej i innych gatunków po­
wieściowych. W sumie jest to 
zarazem dokument, przewod­
nik dużej wartości, ukazujący 
jak niezależnie od koniunktur 
politycznych literatura radziec 
ka znajdowała u nas szeroki 
odbiór.

I już tylko informacyjnie pra 
gnę powiadomić czytelników 
o dwóch książkach dużej war­
tości. Jedną z nich jest opra­
cowana przez Jadwigę Kucian 
kę antologia poezji i prozy - 
„Śląscy pisarze ludowi 1300 
— 1914”. Drugą, to wznowiona 
w ramach pięknej serii „Książ­
ki o książce" praca Jana Ku­
ślina „Poligrafia książki”, 
wprowadzenie w technikę dru 
karską, w ogóle we wszystko, 
co wiąże się z książką.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

CO ZOBACZYMY

W

film węg., 21.15 .Swiato-
— „Sa-

sy’
wid”, 21.45 — PKF, 21.55
lome” film pantomimiczny.

CZWARTEK: 9.10 .Wielka
wojna narodowa” film dok. radź., 
12.45 — „Mechanizacja rolnictwa” 
(zbiór zbóż kombajnami), 14.55 — 
powt., 16.45 — „Ekran z Bratkiem”, 
18 — „Rozmowy o zmierzchu”, 
18.15 — „Warszawa Wschodnia” 
rep. z cyklu: „Perspektywy tech­
niki”, 18.45 — „Przegląd muzycz­
ny”, 20.05 — „Nad Odrą, i Bałty­
kiem”, 20.35 — Teatr „Kobra” — 
„Testament”, 21.5o r~ Magazyn Me 
dyczny.

Rolniczy: „Nawożenie a podniesie 
nie urodzajności gleb lekkich”, 
16.10 — „Spotkanie z przyrodą”, 
16.45 — „Dla każdego coś miłego”, 
17.30 — „W przestworzach”, czyli 
ciekawe opowieści lotników, 17.45 
— „Kronika z Międzynar. Zaw. 
Nar.”, 18.25 — „Muzyka trwa", 19 
— „Wieczorne rozmowy”, 20.10 — 
„Ulica bezpr-wia”, 21.25 — „Tele- 
Echo”, 22.30 — „Małżeństwo dosko 
nałe”.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
Rolniczy (powt.), 8.40 — „Przypo­
minamy, radzimy”. 8.55 — PKF, 
9.05 — Popularne melodie, 9.25 — 
,,Pamiętne dni”, film dok. radź., 
H — Transmisja meczu piłki noż­
nej o Puchar Miast Targowych, 
Legia We.rszawa — Ujnest Buda-
peszt. 12.45 .Przemiany’

PIĄTEK: 9.20 — »,Gdy drzeyVa by 
ły duże” film radź., 1^45 — 
„Ptyś”, 17 — „Pan Półka i spół­
ka”, 17.35 — „Nie tylko dla pań”, 
17.55 — Kino Filmów Amatorskich,

— „W starym kinie” — , 
pach zbrodni”, 14.10 — 
rek” teatrzyk dla przeds^

”, 13.15 
Va tro- 
,Kacpe- 
ilaków,

14.50 — „Jak otwierają się drzwi’ 
— „Piórkiem i weglem”, 15.15 - 
Z cyklu: „Portrety” — „I e Cor
bousier”, 1S.15

i 18.20 — Wszechnica TV
.Bitwa o Wał

.Nasi
uczeni”. 18.50 — „Kronika z Międz. 
Za w. Nar., 20.05 — „Trzy grosze” 
program satyryczny, 20.20 — „Po­
ligon”, 20.50 — TV: Z. Szumowski
„Dom”, 21.50 .Dwie fabryki'
rep. filmowy, z fabryki im. K. 
Świerczewskiego w Warszawie i 
„Kolibr” w Moskwie.

SOBOTA: 9.35 — „Ulica bezpra­
wia” film USA 15.05 — „Między 
nami kobietami”, 15.25 — TV Kurs

Pomorski” (film), 16.35 — Wielka 
gra — teleturniej, 17.35 — „Dwa 
tygodnie bez telewizji”, z cyklu: 
„Ludzie i zdarzenia”, 17.50 — „O- 
rolski przegląd piosenki studenc­
kiej”, 18.30 — „Budujemy nowy 
dom”, felieton, 18.45 — „Kroni­
ka z Międzynarodowego Konkur­
su Skok. Narc. o Puchar Wysokich 
Tatr, 20.05 — „Wojna trojańska” 
film włoski, 22 — „Puchowy śnie­
gu tren” — kabaret „Dymek z pa 
pierosa”. (g)
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Legia : Lubimianka 
pod koszami Poznania

17 i 18 kolejka spotkań mistrzowskich I ligi mężczyzn jaka roze­
grana zostanie w najbliższą sobotę i niedzielę przyniesie poznań­
skim kibicom tej dyscypliny sportu nowe emocje. W Poznaniu zo­
baczymy w meczach z Lechem drużyny Legii Warszawa i Lubli- 
nianki.

Bartfzo Interesująco zapowiada 
się mecz poznaniaków z warszaw­
ską Legią, który odbędzie się w

Wyrównana stawka 
szachowych MP

W 4 rundzie XXI Mistrzostw 
Polski Kobiet zanotowano następu 
jące wyniki: b. mistrzyni Polski 
Litwińska (Wałbrzych) pokonała 
Rusek (Wrocław). Litmanowicz 
(W-wa) po straconej dogrywce z 
Radzikowską (Katowice) wygrała 
z Jochelson (Wrocław). Trzy partie 
zakończyły sie remisowo — Rybar 
skiej (Wałbrzych) ze Szpakowską 
(Katowice), Kasprzyk (Lublin) z 
Radzikowską oraz Szoty (W-wa) z 
Lipska (Lublin). Adamczewska (Po 
znań) odłożyła z plonem mniej 
partie z Jurczyńską (Lublin).

Cztery zawodniczki tworzą czo 
łówke turnieju: Radzikowska, 
Rybarska, Szota i Litwińska mają 
po 3 punkty.

Dzisiaj, od godz. 16 odbędą się 
gry piątej rundy w której Adam­
czewska spotka sie z Lipska. Szcze 
gólnie interesująco zapowiada się 
pojedynek broniącej tytułu Litma 
nowicz z b. mistrzynią Polski Jur­
czyńską.

Sala gier mieści się w Klubie - 
„Mozaika” przy Starym Rynku 74.

(nt)

dalekopisem
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI
W Zakopanem rozpoczęły się 44 

Narciarskie Mistrzostwa Polski W 
konkurencjach klasycznych.

Pierwszą konkurencją był kon­
kurs skoków do kombinacji. Wy­
grał go zdecydowanie Tadeusz 
Fawlusiak, przed utrzymującym 
się w doskonałej formie Józefem 
Danielem Gąsienicą.

ZWYCIĘSTWO SIATKARZY
Piękny sukces odnieśli mistrzo­

wie Polski, siatkarze AZS Warsza­
wa. wygrywając w pierwszym me 
czu 18 finału Pucharu Europy W 
Ostrawie z mistrzem CSRS — 
VŻKG Ostrava 3:1.

Siatkarze AZS są także fawory­
tami rewanżowego pojedynku, któ 
ry odbędzie sie w najbliższy wto­
rek. 18 bm. w hali AWF. W ćwierć 
finale przeciwnikiem akademików 
będzie prawdopodobnie CSKA So­
fia który wygrał pierwszy mecz 
1/8 finału z Partizani Tirana 3:1.

BUDNA NAJSZYBSZĄ 
NARCIARKĄ POLSKI

51 biegaczek, w tym również naj 
lepsze zawodniczki Estońskiej SSR 
przebywające w Zakopanem na 
treningu, stanęło do walki na dys­
tansie 5 km w 44 Mistrzostwach 
Polski.

Walka o tytuł mistrzowski ro­
zegrała się oomiedzy Weroniką 
Budną i Stefania Bięgunówną, któ 
re w tym sprinterskim.biegu, by­
ły o klasę lepsze od s.woich ry­
walek. Po bardzo wyrównanej 
walce, na całej trasie, zwyciężyła 
lepiej 1 szybciej finiszującą Bud­
na z WKS. Stefanii Biegunównej 
przypadł tym razem tytuł wice­
mistrzowski.

niedzielę o godzinie 18 w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego. Lechici po 
kłopotach z wirusem „hongkong” 
dochodzą już do coraz lepszej for 
my i na pewno będą chcieli sobot­
nie i niedzielne spotkanie wyko­
rzystać jako okazję do zdobycia 
punktów i tym samym poprawie­
nia swojej lokaty w tabeli. Nato­
miast Legia Warszawa ma duże 
szanse na zdobycie tytułu mistrza 
Polski i nie może sobie pozwolić 
na porażkę.

Wiele będzie zależało od wyniku 
meczu Śląsk Wrocław — Legia, 
jaki odbędzie się w sobotę we 
Wrocławiu. To spotkanie ma 
ogromne znaczenie dla obu ze­
społów, zajmujących obecnie pierw 
sze dwie pozycje w tabeli I ligi- 
leżeli Legii uda się wygrać to 
może jednak Lech zwycięży Legię. 
I'ak to już w sporcie bywa, że po 
dużym wysiłku fizycznym i ner­
wowym następuje odprężenie co 
odbija się potem ujemnie na grze.

W związku z dużym zaintereso­
waniem jaki w Poznaniu wywo­
łuje mecz Lech — Legia, sekre­
tariat KS Lech rozpoczął już 
przedsprzedaż biletów. Poza tym 
Lech zawiadamia za naszym po­
średnictwem, że drzwi do sali 
przy ul. Chwiałkowskiego zostaną 
zamknięte 15 minut przed rozpo­
częciem meczu a więc o godzinie 
18.45. Ze swej strony apelujemy 
do poznańskich kibiców o sporto­
wy 1 kulturalny doping. Wszelkie 
niezbyt parlamentarne okrzyki 
pod adresem sędziów lub gości nie 
wystawią poznaniakom zbyt do­
brego świadectwa 1 na pewno nie 
pomogą w grze zawodnikom dru­
żyny miejscowej.

W sobotnim meczu Z Lubllnian- 
ką, który rozpocznie się o godzi­
nie 19 zdecydowanym faworytem 
:ą gospodarze.

W II lidze wszystkie 3 wielko­
polskie zespoły grają na wyjaz­
dach: AZS Poznań z drużyną Za­
stał Zielona Góra. Stal Ostrów Ł 
Widzewem Łódź, zaś Olimpia ze 
Spójnią Gdańsk, (s)

Z Wiehaiólski
W nakładzie 10.000 egz. ukazał 

się informator „Konin i okolice”. 
Jest to pierwszy krótki przewod­
nik po Konińsko-Tureckim okrę­
gu przemysłowym.

II zimowy rajd sprawnościowy 
organizuje w dniach 1 i 2 marca 
Zarząd Dzielnicowy ZMS, KKFiT 
i TKKF Ognisko „Płomień” Poznań 
— Jeżyce. Zakończenie rajdu na­
stąpi w Wolsztynie.

Szósty oddział PTTK w Pozna­
niu powstał przy Zakładach Prze­
mysłu Gumowego „Stomil”. Prze­
wodniczącą Oddziału została wie­
loletnia działaczka A. Maryańska.

Jeden z najruchliwszych klubów 
Kalisza — Prosną odbędzie swoje 
zebranie wyborczo-sprawozdawcze 
w dniu 16 bm. w klubie zakłado­
wym „Ikar” o godz. 9.30.

XXII Wyścig Pokoju 
na trasie Warszawa-Berlin

W dniach 12—13 bm. odbyła się w 
Warszawie konferencja międzyna­
rodowego komitetu organizacyjne­
go XXII Wyścigu Pokoju z udzia­
łem przedstawicieli redakcji „Try 
buny Ludu”, „Rudeho Prava” i 
„Neues Deutschland” oraz związ­
ków kolarskich Polski, CSRS i 
NRD. Podczas konferencji omówio 
no wszystkie problemy związane z 
organizacją XXII Wyścigu Pokoju. 
Postanowiono, że głównym organi­
zatorem wyścigu będzie strona Pol 
ska. Tegoroczny wyścig rozpocznie 
się w Warszawie w dniu 12 maja, 
a zakończy się w Berlinie — 25 
maja. W skład jury wejdą sędzio­
wie z Polski. CSRS, NRD, Włoch i 
Rumunii. (PAP)

Udany start 
naszej saneczkarki

Na torze saneczkowym w Lakę 
Placid (USA) odbyły się między­
narodowe zawody o „Diamond 
Trophy”. Wśród kobiet zwyciężyła 
wicemistrzyni olimpijska z Greno­
ble — Christa Schmuck (NRF) osią 
gając łączny czas trzech przejaz­
dów 1.54,9. Nasza saneczkarka An­
na Mąka zajęła drugie miejsce w 
czasie 1.55,1. Mistrzyni olimpijska 
Erica Lechner (Włochy) miała u- 
padek i nie ukończyła konkuren­
cji. W szpitalu okazało się, że po- i 
za zadrapaniami nie doznała ona 
poważniejszych obrażeń.

W konkurencji mężczyzn najlep 
szym był aktualny mistrz świata 
z Berchtesgaden — Austriak Jo- 
sef Feistmantel, uzyskując w 
trzech przejazdach czas 1.47,3 i wy 
przedzając swego rodaka Manfre­
da Schmidta — 1.48,2.

W dniach 18 1 19 lutego odbędą 
się kolejne zawody saneczkowe w , 
ramach „Igrzysk Kennedy’ego”, 
które rozegrane zostaną w licznej 
i silnej obsadzie, (ot)

Turniej 
siatkarzy - juniorów

Poznański Okręgowy Związek ; 
Piłki Siatkowej organizuje z oka­
zji rocznicy wyzwolenia Poznania . 
turniej reprezentacji juniorów, [ 
przygotowujących się do Central- ' 
nej Spartakiady Młodzieży. Zawo t 
dy odbędą się w dniach 21—23 bm. 
w sali przy ul. Chwiałkowskiego.

' Walczyć będą następujące zespo- 
1 ły. Bydgoszcz — Poznań II i Poz­
nań I — Zielona Góra. (x)

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ W SKLEPTK

VERT1AS
POZNAŃ, ul. Kantaka nr 10 

ZŁOM SREBRA oraz SREBRO PRZEMYSŁOWE 
kupują również sklepy „VERITAS”: 
— Gniezno, ul. Moniuszki 4 
— Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna 2 
— Kalisz, ul. Garbarska 2 K652

ZŁÓŻ KUPONY 
„KOZIOŁKÓW” 

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ. 
CZEKA NA CIEBIE 

DWUKROTNA SZANSA. I
K1045 |

Przetargi
Papiernicza Spółdzielnia Pracy „System”, Poznań, 
Ul. Dominikańska 5 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na usługi na 1969 r. z surowca zle­
ceniodawcy:

1. 12.000.000 sztuk — sztancowanie kartoników,
2. 130.000 sztuk — sztancowanie rejestru

od A do Z, form. A7,
3. 30.000 sztuk — sztancowanie rejestru

od A do Z, form. A5,
Bliższe Informacje można uzyskać w biurze Spół­

dzielni.
Dc udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty z podaniem ceny jednostkowej zatwierdzo­

nej przez WKC, prosimy składać w zalakowanych 
kopertach z dopiskiem „Przetarg”, w terminie 10 
hu od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dwa dni póź­
niej o godz. 11 w biurze Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K830

Sprzedam DKW F - 7 — 
stan bardzo dobry. Wino 
grady 32. 41644g
Wózek głęboki, stan do­
bry, tanio sprzedam. Mar 
cinkowskiego 16 m. 12.
_____________________ 4172?g

Sprzedam wózek dziecię 
cy, nowoczesny, w dob­
rym stanie. Poznań, ul. 
Dobra 9 m. 1 — Helena 
Góralska.41633g
Pianino, akordeon marki 
niemieckiej, tanio sprze­
dam. Polna 74 m. 7.

’41699g

Sprzedam „Warszawę — 
Combi” 90.000 zł. Tel. 
447-84. 41310g

Sprzedam Opla - Adama, 
silnik, do remontu łub 
całość na części. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47004g.
Do Trabanta oryginalne 
ogrzewanie benzynowe, 
nowe, wysoko wydajne — 
sprzedam. Tel. 317-52.
_____________________ 41710g

Kupię Warszawę lub Sy­
renę do remontu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 417 (8g.

Potrzebna panienka po 
kursie krawieckim do 
szycia krawatów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41917g.

Zaraz potrzebna pomoc 
domowa. Pietrzak, □- 
strów. Królowej Jadwi­
gi 52. 28587 O*tr

Pomoc domowa stała po­
trzebna zaraz. Kubicki, 
Dzierżyńskiego 101 m. 10. 
_____________________ 42226g 
igrodnik - specjalność 

sadownictwo — orzycina. 
utyskuje drzewa owoco­

we. Krzysztof Brzeziński, 
“Mewiska Osiedle. S*- t- 
"Vknwa_____________40612,g

Dochodząca pomoc do 
Vs-rocznego dziecka oo- 
trzebna. Iczekowscy, Po­
znań, Głogowska 41, II 
ptr., od godz. 19. 424?6g

Pracownik ogrodniczy — 
młodszy, potrzebny. AL 
Tomiak, Poznań, ul. Pu­
łaskiego 9. 4177lg

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. najchętniej z 
prowincji. Poznań-Grun- 
wald, Marszałkowska 24 
rn. 1. 42279g

Uczeń — uczennica, fry- 
zjerstwo męskie, potrzeb 
ny. Poznań, Świerczew­
skiego 31. 41541g

Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41542g.

X Dnia 13. II. 1969 r. zmarła po długich i cięż- 
’ kich cierpieniach nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, w 83 roku życia,

ANNA SAWIŃSKA
z domu OPIELEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 lutego br. o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

__________________________ 42476g

tDnia 12 lutego 1969 r. po długich cierpliwie 
znoszonych cierpieniach zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa, najlepsza 
matka 1 babcia, śp.

HELENA BUZALSKA
nauczycielka muzyki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie’ W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUKI 
i RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 20 m. 8,
Gdańsk. 42408g

POZNAŃ,
Grunwaldzka 19

PołfamHrs A, B, Z. Norkowit 
Witazoł Fluidesan
Biotan Blodylon
Paszowit Biofurazofidon
Formosan POLECA 

DROGERIA PSS — POZMAW, Łukaszewicza 33.
K£Ł

Pracownicy poszukiwani

Kupię mały domek oko­
ło 80 m‘, wyłączony i wy 
kończony w Poznaniu — 
(najchętniej Grunwald). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41733g.______  
Parcelę 11,8 ara pod bu 
dowę 1-rodzinną przy ul. 
Żeglarskiej — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42445g.
Działkę ogrodniczą k. U- 
multowa, 3.000 m' oddam 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42227g.

Sprzedam działkę budów 
laną pod bliźniak — 443 
m!, Piątkowo — granica 
miasta. Tel. 337-39, po 
godz. 15.41893g
Sprzedam nowoczesną 
willę wolnostojącą, 35 pro 
cent wykończenia, z lo­
kalizacją na warsztat, w 
okolicy Górczyna. Cena 
około 400.000 zł. Pośred­
nictwo wykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42401g.

W Skokach i Golańęzy
W ćwierćfinałowym meczu w te 

nisie stołowym z cyklu rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Wielko- 

' polski Ludowych Zespołów Spor- 
! towych reprezentacja powiatu wą 
| growleckiego pokonała Oborniki 
9:1.

| Indywidualne mistrzostwa powia 
; tu wągrowieckiego w tenisie sto­
łowym odbyły się w Gołańczy. Na 
pierwszych trzech miejscach upla 
sowali się: H. Kon wińsk i — LKS 

: Wełna Skoki, S. Łukaszewski — 
; LZS Gołańcz i B. Knowiński — 
1 LZS Wełna Skoki. (x)

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
ra. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

4 fi

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów. Grun 
waldzka 22a m. 2 (2 X 
dzwonić) 4(V90g
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń maszynowych, budo 
wlanych, konstrukcyj­
nych, kosztorysowania i 
inwestycji — przyjmie. 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wte 
dza”, Kraków, ul. Wester 
platte 11. K810

' Sprzedaż
Telewizor „Topaz” 21- 
cal., nowy, korzystnie 
sprzedam. Tel. 337-39, po 
godz. 15. 41892g

Sprzedam jadalnię 1 sy- 
pialkę. Dąbrowskiego 57 
m. 2, parter. 416O5g

Pokój stołowy, sprzedam. 
Poznań, Krauthofera 21 
m. 3. 41613g
Prasę (kolanówkę) oraz 
balans, sprzedam. Wło- 
darczak, Poznań, Często­
chowska 10 m. 6, godz. 
16—18. 41645g
Sprzedam krowy, jałowi 
ce — na wycieleniu. Nor- 
kiewicz, Zimin, pow. 
Środa. 41649g

Dnia 14 lutego 1969 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, w wieku lat 68, 
moja najukochańsza matka, śp.

BRONISŁAWA DOBROWOLSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 brrt. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN i RODZINA

Poznań, ul. Kasprzaka 26 m. 11. 42447g

+ Dnia 11 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa żona, matka, 

teściowa 1 babcia

JADWIGA SŁOWIŃSKA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- A 
czynie.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWE, 

ZIĘĆ i WNUKOWIE
Poznań, ul. Promienista 82. 42413g

N i c r U U Ił Ó n i o i;
Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 4-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, c. o., ga 
raż, 3.200 m’ ogródu — 
560.000 zł; dom dwumiesz 
kaniowy, wolne 3 poko­
je, kuchnia, 1.800 m' o- 
gród, ul. Dąbrowskie­
go, 220.000; domi willowy, 
miasto Środa Wlkp., wol 
ne 3 pokoje, kuchnia — 
2.340 m£, ogród zadrze­
wiony — 230.000; parcela 
967 m* opłotowana, Gór- 
czyn — 70.000, sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspinń 
skiego 16. 42371 g
Sprzedam 10 parcel w O- 
palenicy, całość 5.050 m:. 
Oferty „Prasa” GrunwaP- 
dzka 19 dla 41660g.
Sprzedam młyn wodny 
na chodzie z obiektem 
nadającym się na hodow 
lę karpi, zwierzątek fu­
terkowych, owiec oraz 
ośrodek kolonijny, wcza­
sowy. Sadowska Piłka, 
noczta Parkowo, pow. O- 
borniki Poznańskie.41618g
Ostrzeszów! Poszukuję 
wyłączonego dwupokojo- 
wego mieszkania, w za­
mian za działkę 2.000 ml, 
opłotowaną, zelektr^iko 
waną, przy lesie w Czer­
wonaku k. Poznania. Rów 
nież inne propozycje. O- 
ferty Ostrów Wlkp., ul. 
Kaliska 22 m. 3. 41665g

W Sobotę w tramwaju 
linii 5 pozostawiono do­
kumentację samochodo­
wą (światłokopia) w nie­
bieskiej okładce plasti­
kowej. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Głogowska 
175 m. 16. 42262g

Znaleziono owczarka 
szkockiego suczkę. Od­
biór, Kanałowa 9 m. 2.

424->1 g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe, na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33.

41025g
Poszukuję dziewiarki e- 
merytowanej, która nau­
czyłaby się robienia swe 
trów na maszynie dwu­
płytowej. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41R"?g.

.. Majry mon i a I
Pracujący, samotny, lat 
58, bez nałogów z włas­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu pozna panią w 
celu matrymonialnym. 
Oferty z podaniem wie­
ku i miejsca zamieszka­
nia „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42237g.
Kawaler 27 lat: średni 
wzrost, brunet, rzemieśl­
nik, pozna panią z mie­
szkaniem, samodzielna 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41643g.

Dnia 12 lutego 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mól najdroższy mąż, ojciec, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 61,

JON NOWACKI
cytadelowiec

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. o godz. 13.05 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA

Poznań, Chudoby 6 m. 17. 42422g

+ Dnla 13 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa nieodża­

łowana mamusia, teściowa, babcia i ciocia

J^Di¥IGa BELOW
z KORWIN - BIEŃKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia Yt 
bm. o godz. 14 na cmentarzu Poznań - Miłosto- 
wo, 

o czym zawiadamia 
w nieutulonym żalu pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Chwaliszewo 23 m. 1. 42405g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu — zatrudni zaraz na budowie osiedla 
mieszkaniowego „Winogrady” oraz na BETONIAR- 
NI „TRÓJPOLE” NA BARDZO DOBRYCH WA­
RUNKACH:

— BETONIARZY,
•** CIEKLI
— MONTERÓW konstr. żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu „Bo­

cian”, ___ _
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-«, 

ZB-8CW,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z UprawnW 

niami,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym.
Zarobki bardzo korzystne. Zamiejscowym zapew­

niamy zakwaterowanie bezpłatne 1 stołówkę — 
obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB - 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strze­
lecka 2/6. telefon 572-91, wewn. 201.________ 082
Kopalnia Węgla Brunatnego „Konin” — zatrudni 
natychmiast:

15 ELEKTRYKÓW i 10 ŚLUSARZY. Wymaga­
nym minimum przygotowania zawodowego 
jest posiadanie tytułu robotnika kwalifikowa­
nego, wzgl. dyplom mistrzowski 1 10-letni staż 
pracy w zawodzie, oraz dobre wajunki zdro­
wotne.

Wynagrodzenie 1 świadczenia wg zbiorowego ukła­
du pracy obowiązującego w górnictwie.

Kopalnia zapewnia mieszkanie w budownictwie 
spółdzielczym do roku czasu od chwili zatrudnienia. 
Do czasu otrzymania mieszkania gwarantuje się dla 
osoby zatrudnionej zakwaterowanie w hotelu za­
kładowym.

Oferty należy kierować pod adresem: Kopalnia 
Węgla Brunatnego „Konin” w Koninie, al. 1 Maja 7.

__________ WI905
PGR Karów, p-ta Niechlów, pow. Góra —— zatrudni 
od 1 marca lub kwietnia br.:

— 1 ZOOTECHNIKA,
— 1 STARSZEGO OBOROWEGO INSEMYNATORA, 
— 1 ROBOTNIKA OBOROWEGO,
— 1 ROBOTNIKA DO OBSŁUGI JAŁOWIZNY,
— 2 TRAKTORZYSTÓW,
— 1 ROBOTNIKA DO KONT,
— 18 PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH Z dułem

1 kwietnia (kobiety).
Mieszkanie rodzinne zapewnione. Sklep, szkoła, 

j PKS — na miejscu. W1133
Dyrekcja Przedsiębiorstw* PGR Objezierze — za­
trudni natychmiast —

BRYGADZISTĘ OBOROWEGO z kwalifikacja­
mi inseminatora w Zakładzie PGR Objezierze.
Możliwość zatrudnienia członków rodziny w 
oborze.

< Mieszkanie rodzinne zapewnione. Wynagrodzenie
I wg układu zbiorowego pracy w rolnictwie.
। Przystanek KSK, Szkoła Podstawowa, Technikum 
! Rolnicze, sklep 1 przedszkole — na miejscu.
■ Pisemne zgłoszenie klarować pod adresem: PGR 

Objezierze, p-ta Oborniki, pow. Oborniki, woj. po-- 
znańskie. W1137
Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rol­
nych Niepruszewo, pow. Nowy Tomyśl, teL Buk 145, 
zatrudni:
— KIEROWNIKA GOSPODARSTWA — wymagane 

minimum średnie wykształcenie oraz trzyletni 
staż pracy w rolnictwie;

— ZAOPATRZENIOWCA — wymagane średnie wy­
kształcenie oraz trzyletni staż pracy.

Zatrudnionym, po okresie próbnym zapewnia się 
mieszkanie.

Położenie Nlepruszewa — przy trasie na Nowy
i Tomyśl w odległości 22 km od Poznania.
i Dojazd do Poznania autobusem (20 autobusów
I w ciągu dnia). W1104

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców Poanań, Od­
dział Nowy Tomyśl — zatrudni zaraz — na pracow­
ników stałych w Zbąszyniu:
— SZEFA KUCHNI — wykształcenie średnie za­

wodowe lub zasadnicze zawodowe oraz prak­
tyka;

— KIEROWNIKA PIEKARNI — wykształcenie śred­
nie zawodowe oraz praktyka;

— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW — wykształcenie 
ZSH oraz kilkuletnia praktyka;

— BUFETOWYCH — wykształcenie średnie zawo­
dowe lub zasadnicze zawodowe;

— KUCHARZY — wykształcenie średnie zawodowe 
lub zasadnicze zawodowe.

Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pracy 
dla pracowników spółdzielni. W1112

J, Dnia 13 lutego 1969 r. zmarła nasza ukoeha-
* na mama, teściowa, siostra i babcia

PRAHSEDA POSPIESZNA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm.

o godz. 15 na cmentarzu na Winlarach.

W smutku pogrążona
RODZINA

______________________ 42431g

+ Dnia 13 lutego 1969 r. zmarła po krótkie!
lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 74, 

opatrzona Sakramentami św., moja nigdy nie­
zapomniana żona, troskliwa mamusia, teścio- 

N wa, babunia, siostra, szwagierka i bratowa, śp.

MAR A BARCZEWSKA
z domu SIUDA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie‘ W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE
i RODZINA

Poznań, Graniczna 13 m. 10,
Francja, NRF. 42435g

■■■■■■■■miswnawMaaiiMnMMaaMDii
Dnia 11 lutego 1969 r. zmarł były długoletni

i zasłużony pracownik Dyrekcji Inwestycji 
Miejskich Poznań - Miasto

Inż. ANTONI SZAFRANEK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
i Honorową Odznaką m. Poznani*.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJĄ 

i PRACOWNICY
Dyrekcji Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 lutego 
1969 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Juni­
kowie. 42395g
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TEATRY

Soboto Faustyna

15 ............ ...
LUTY Słońce: 7.11—17.04

ZMS w trosce o wychowanie 
obywatelskie

Przemyśl ierenowy iei nie od macochyPo naradzie w Gnieźnie
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klątwa” (pre­
miera); NOWY — g. 19 „Zbrodnia 
i kara”; OPERA — g. 19 „Czaro­
dziejski flet”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
g. 17 „Najdzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „W noc lipcową”; 
KŁECKO: „Ania z Zielonego Wzgó 
rza”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Weekend z 

dziewczyną”; KOŚCIAN: „Hasło 
Korn”; LESZNO: „Kierunek Ber 
lin”; NOWY TOMYŚL: „Słodki 
ptak młodości” i „On nie chciał 
umierać”; OBORNIKI: „Piękna 
Angelika”; ŚREM Klubowe: „Twa 
rze na sprzedaż” i „Dzieci kapi­
tana Granta”, Słonko: „Kobieta i 
mężczyzna”: ŚRODA: „Hatari” i 
„Spadek”; SZAMOTUŁY; „Giu- 
lietta i duchy” i „Ci wspaniali 
mężczyźni w swych latających 
maszynach”: WĄGROWIEC: „Po­
radnik matrymonialny”; WRZE­
ŚNIA: „Falstaff”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Półwysep Bałkański”.

KONCERTY

Aula (JAM — g. 19.30 — 56 Kon­
cert Poznański: dyrygent — Jerzy 
Kurczewski; Poznański Chór Chło 
Pięcy.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45' — g. 9—15
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — do 17 bm. nieczynne.
Narodowe Al Marcinkowskiego 

9) - g. 4—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 

nia: - e 10—17
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Pr’eni.'tawq e KL-15
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

We fSt. Rvneki - g. io—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15 
Muzeum w Goluchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo i rysunki B. J. Perzyn\ 
— g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP PPR I PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Powsta­
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g- 
10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy 
stawa Zb Adamskiego z Jeleniej 
Góry „Przyroda” — g. 10—19.

Klub ..Merkury” mi Wolności 8' 
— Malarstwo T. Kalinowskiego — 
g. 14—18 (do 20 II).

Pałac Kultury (Sala Wielka, — 
fotogramy Z. Krawczyka „Rio de 
Janeiro - najsłynniejsze miasto 
karnawału”

Salon ARPO (St. Rynek — Arse 
nał) — Malarstwo'! Elchlerowe’ 
1 H. Michałowskiej — g. 10—18 (do 
28. IL).

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskim 
go 215) — Wystawa medali arty­
sty-plastyka J. Stasińskiego — (do 
15 bm.).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17' l 
8.20 Kalejdoskop rozrywk.: 8.44 
Konc. życzeń; 9 Dla kl. III—IV: 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Jan 
Brahms — Serenada D-dur na or­
kiestrę: 10 „Wizerunki” — „Bar­
dzo dziwny człowiek” — fragm. 
opow.; 10.20 Zespól Pieśni i Tańca 
naszych sąsiadów 10.50 ,Czv bisto 
ria jest nauką ścisłą”; 11 Dla kl. 
I liceum: „Dwa oblicza baroku”; 
11.30 Gra Zespół M. Janicza; 11.49 
„Poznaj swoje dziecko” — gawę­
dy psychologa: 12.25 Konc. z po- 
kmem; 13 Dla kl III—IV: „Czuk 
i Rek” — słuch.; 13.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów: 13.40 „Wiecej. le­
piej. taniej”: 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 Konc. z nagrań ork.
PR i TV w Krakowie; 15.05 „Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców”; 
16 Popołudnie z młodością; 18 Mu­
zyka na parkiecie; 18.40 Muz. i ak­
tualności; 19.05 „Wiadomości pół 
żartem, pół serio”: 19.20 Sylwetki 
polityczne; 19.30 „Wodr6wki mu­
zyczne po kraju”: 20.40 Podwieczo 
Tek przy mikrofonie: 22.10 Taniec, 
rytm i piosenka: 23.15 Tańczymy 
zanim wybije północ; 0.10 Koncert 
życzeń; 0.30 Program nocny z War 
Bzawy.

WIADOMOŚCI: 5,. 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55. 20 23 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 Aud. dokument, pt. „Mazurski 
król”: 9 „Muzyka o 9”: 9.35 „List 
ze Śląska”; 9.50 10 minut z ork. 
Manuela: 10 Kompozytorzy dzie­
ciom: 10.25 Magazyn literacki „To 
i owo”; 11.15 Muz. rozrywk.; 11.25 
Konc. chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Niknący 
świat, fra^m. onow.: 13.45 Konc. 
symf.; 14.30 Mały relaks — „Stra­
chy w Wiśniczu” humoreska: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Gra Zesp. 
rozrvwk.- Fr. Barbera: 15.20 ,.Am» 
torskie zesnoły nrzed mikrofo7 
nem”- 15.45 Katolicyzm ’ współ­
czesność: 17.15 Komentarz aktual­
ny J. Matuszyńskiego: 17.25 Graja 
ca szafa; 18.10 Gra Zesnół B. Har-
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Głównym zadaniem szkoły jest wychowanie młodego po­
kolenia na aktywnych budowniczych socjalizmu. Młodzi lu­
dzie nie mogą przechodzić obojętnie obok spraw swego kra­
ju, swego środowiska. Wyjściem szkoły naprzeciw proble­
mom współczesności nie tylko w wymiarze międzynarodo­
wym, ale także lokalnym (sprawy własnego miasta, powia­
tu) było wprowadzenie zajęć z wychowania obywatelskiego.Ich realizacja wymaga sto­sowania zupełnie nowych me­tod prowadzenia zajęć, rola nauczyciela-wychowawcy to nie rola wykładowcy, a orga­nizatora. Pomocnikiem w orga nizowaniu zajęć winien być ZMS. By uświadomić szkol­nym zarządom ich rolę, Za­rząd Miejski ZMS w Gnieźnie zorganizował naradę aktywu wszystkich szkół średnich i za wodowych poświęconą omó­
Brawo, Czerniejewo!Prezydium Wojewódzkiej Ra dy Narodowej w Poznaniu jest organizatorem konkursu pod hasłem „Piękno miast Wielko 

polskich dziełem ich miesz­
kańców”. Z powiatu gnieźnień skiego w konkursie tym ucze­stniczą 3 miasteczka. Ostatnio powiatowa komisja konkurso­wa powołana przez Prezydium Powiatowej Rady Narodowej dokonała oceny prac wykony­wanych w ramach konkursu przez mieszkańców poszczegól nych miasteczek.Najlepszymi rezultatami le­gitymują się mieszkańcy Czer­niejewa, a następnie Witkowa Kłecka. Wartość wykonanych nrac przypadająca na 1 miesz kańca Czerniejewa wynosi 263 zł., dla Witkowa — 257 zł, a dla Kłecka 246,50 zł.Społeczeństwo Czerniejewa ^użo czasu poświęciło moderni zacji ulic, zakładaniu ulicznej kanalizacji oraz porządkowa­niu zieleńców i sadzeniu kwia tów. Dla dzieci z Państwowe­go Domu Dziecka urządzono nlac ?ier i zabaw. Warto pod­kreślić dużą aktvwr>ość komite ‘ów blokowych, (zk)

Adela B„ Środa. — Podajemy 
adres: Państwowa Leśna Szkoła 
Techniczna Tułowice, pow. Nie­
modlin, woj. opolskie (leśnictwo,). 
Przy szkole jest internat. (378)

Helena R. Buk. — W Poznaniu 
(według książki telefonicznej) 
istnieje 13 zespołów adwokackich. 
Podajemy adresy kilku: 27 Grud­
nia 6, Fredry 2, Młyńska 5, Rataj­
czaka 26, 23 Lutego 7. (387)

B. Lewandowski, Gniezno. — Z 
dniem 1 I 1968 r. podwyższone zo­
stały również najniższe renty 1 
emerytury przewidziane ustawą z 
31 I 1959 r. o zaopatrzeniu emery­
talnym -funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej oraz ich rodzin. 
(Dz. U. Nr 12, poz. 70). (351)

Ryszard Wawrzyniak, Dębienko. 
— Młodociani pracownicy w wie­
ku powyżej 16 lat korzystają z 
uprawnień do urlopu wypoczyn­
kowego w wymiarze 1 na zasa­
dach przewidzianych dla pozosta­
łych pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i handlu. (353)

Genowefa Skrzypczak, pow. 
Środa. — By zostać konduktorką 
PKS, należy mieć ukończone 18 
lat, gdyż ponosi się pełną odpo­
wiedzialność materialną za inkaso. 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział I — 
Dworzec Autobusowy — kadry.

(361)
Janusz S., pow. Szamotuły. — 

Podajemy adres: Związek Hodow­
ców Gołębi Pocztowych, Poznań, 
ul. Chociszewskiego 29, p. Stawiak.

(338)

dego; 18.20 „Poznań literacki” — 
felieton; 18.30 Publ. miedzynar.; 
18.45 Jeżyk francuski; 19.07 Śpie­
wa „Śląsk”; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Muz. tan.; 21.31 Recital tygodnia 
Halina Łukomska — sopran: 22 
Mel. rozrywk.; 22.?o Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 23.20 Konc wie­
czorny; 0.10 Konc. życzeń; 0.30 Pro 
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19, 21 23.50, 1. 
2. 2.55.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre?; 17.30 „La­
birynt” ode. 19 pow.: 17.40 Galo­
pem przez „country and western”; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 Mó 
wi oficer śledczy: 18.20 Klub Gra 
jacego Krążka: 19 Czytamy pamięt 
niki — M. Samozwaniec; 19.15 Po­
wracająca melodyjka — „Księży­
cowa rzeka”; 19.4Ó Piosenki z „wło 
skiego buta”; 20 Wieczór w „Za­
ścianku'’ — hawimy się ze studen 
tami; 20.30 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 20.45 Klub 
Grającego Krażka — wydanie dla 
fonoamatorów; 21 Mikrnrecital Ni- 
koloja Sliczenko; 21.09 Ludzie i cie 
nie — Dama z łasiczka: 21.49 Ope 
ra P. Czajkowskiego .Eugeniusz 
Oniegin”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Tulu; 22.15 Powieść 
w wyd dźw „Hrabia Monte Chri- 
sto”; 22,45 Sowizdrzał śpiewają­
cy; 23 Nowe tomiki poetyckie — 
Artur T.undkvist: 23,05 Wieczorne 
spotkania z Claudem Leveille; 23.50

wieniu roli ZMS w zajęciach z wychowania obywatelskiego. I choć aktyw, nie przygotowa­ny do wyznaczonej mu roli miał niewiele do powiedzenia o swej dotychczasowej dzia­łalności w tym zakresie, nara­da spełniła swe zadanie. Świadczyły o tym późniejsze, „zakulisowe” wypowiedzi mło dych. Zrodzone podczas tych rozmów projekty godne są re­alizacji w konkretnych zaję­ciach szkolnych.W poniedziałek odbędzie się niejako dalszy ciąg tej narady, tym razem z uczestnictwem wychowawców klas, dyrekcji szkół i przedstawicieli młodzie ży. Celem jej będzie wspólne zastanowienie się nad tym, jak organizować godziny zajęć o- bywatelskiego wychowania, by spełniły należycie swe zadanie poszerzenia wiedzy społecznej ucznia i angażowania go w sprawy kraju i środowiska. .(bw)
J7 znowu zima

Tytuł zdjęcia mógłby sugerować, 
że w bieżącym sezonie zimę ma­
my co najmniej dwa razy. Oczy­
wiście tak nie jest, ale jednak 
zima bez śniegu bardziej nam 
kojarzy się z jesienią lub wiosną 
niż z tą właśnie porą roku. Ze 
śniegu pokrywającego pola cie­
szą się oczywiście rolnicy i dzie­
ci. Ci pierwsi dlatego, że ostatnie 
potężne skoki temperatury za­
grażały poważnie roślinom upraw 
nym. Radość dzieci nie wymaga 

chyba uzasadnienia, (ad)
Fot. — Moroz

W Żabikowie (pow. Środa) ro­
werzysta Aleksander D. (MO usta­
liła, że jechał po pijanemu) na 
środku jezdni został potrącony 
przez „Warszawę”, którą kierował 
Zbigniew W. Rowerzysta doznał 
obrażeń.

*
W Gutowie Małym (pow. Wrze­

śnia) „Syrena” prowadzona przez

Gra zespół „Fascinatio Nugatita- 
tis”.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
14): 8.15 „Tylko na gitarach” Gra 
Zespół Instr. „The Shadows”; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Co nagle to po dia­
ble” słuch.; 10.20 Tańce polskie; 
10.30 „Radiowa Piosenka Miesią­
ca”; u „.Rozgłośnia Harcerska”; 
11.40 „Omnibusem po Edisonii”; 
12.10 Tropami ludzi i pieśni; 14 
Radiowy magazyn przebojów: 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR „Dom 
na Twardej” — opow.; 17.50 Śpie­
wa „Mazowsze”; 18.05 Mity, le­
gendy i baśnie muzyczne; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.31 
„Matysiakowie”; 21.01 Rewia ork. 
tan. — cz. I; 21.31 Zespół Dziewiat 
ka; 22.01 Rewia ork. tan. — cz. II; 
23.15 Rewia ork. tan. — cz. lA; 
23.43 Józef Haydn — Sonata for­
tepianowa C-dur nr 35; 0.10 Pro- 
grzm nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8 9, 12.05, 
16, 20. 23. 24, 1 2 2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF 
p9,74 MHz; 8 „Moskwa z mel. i pio 
senką słuchaczom polskim”: 8.35 
.Radioproblemy”; 10 Wielkopolska 
niedziela: 11.30 ,Na scenie i poza 
scena”; 12.io ,,o czvm mówią w 
świecie”; 12.30 Poranek symf.; 13.30

„Program z dywanikiem”; 14.35 
„Muzyczny bukiet róż”; 15 „Ta­
jemniczy ogród” cz. TI słuch.; 15.40 
Mel. rozrywk. — gra Russ Con- 
way; 16 „Teatr Pamięci” — słu­
chowisko pt. „On zawsze jest tu”; 
16.30 Konc. chopinowski: 17.05 War 
szawski tygodnik dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny „Opowieści 
płaszczowe i szpady”; 20.32 Humo­
reska „Wielki artysta”; 21.22 Ta­
neczny non-stop; 22 Ogólnop. i po 
znańskie wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne spotkania z muzyką; 23.43 
„Serenady na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pery­
skop — wydarzenia tygodnia; 14.45 
.Włoskie impresje muzyczne; 15.05 
„Cena strachu” — Robert Sheck- 
ley — opow. fantastyczno-nauko­
we, 15.25 Zwierzenia prezentera; 
15.50 Pięć bluesów; 16.10 Janosik z 
Chamonix — cz. III rep.; is.3o W| 
żyta w kabaretach; 16.50 Złociste 
karoce — gawęda; 17 Niedzielne 
rytmy; 17.30 „Labirynt” ode. 20 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Kwa 
drans jazzu „standartowego”; 18.29 
Zagłębiowskie śpiewaczki — rep.; 
18.35 Kronika zespołu „The Mon- 
kees”: 19 ..Konkurencja” — słu^b.: 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 Przy 
pominamy kabaret „Wagabun-

Przemysł terenowy z pier wotnej roli „kopciusz­ka” stał się poważnym partnerem przemysłu kluczo­wego, pomnażając trwałe do bra gospodarki narodowej. Co raz śmielej realizowany plan inwestycyjny daje nowe hale produkcyjne, magazyny, nowe obiekty fabryczne. Każda in­westycja staje się z reguły za powiedzią modernizacji proce­su wytwórczego, poprawy wa­runków bhp, a nierzadko no­wych stanowisk pracy.Realizacja zadań inwesty­cyjnych nie zawsze postępuje zgodnie z ustalonym planem. Okres budowy przeciąga się nadmiernie ponad ustalony harmonogramem robót, zmia­ny wprowadzane do ustalo­nych planów przedrażają za­łożone koszty, a nierzadko za kład po uruchomieniu nie osią ga w przewidzianym terminie pełnej zdolności produkcyjnej. To wszystko pociąga za sobą poważne straty, jakie ponosi gospodarka narodowa. Win­nych za ten stan jest wielu, choć bywa, że odpowiedzial­ność zrzucana jest najczęściej na trudności obiektywne. By­wa, że przyczyną spóźnienia są zmiany wprowadzone do planów przez inwestora, in nym razem wykonawca „na- w*Hł ” n’e nrzvstenuiac w ter­minie do orać, lub co gorsza, w trakcie budowy zabierał lu­dzi do innych robót rzekomo ważniejszych. Czasem, nie nad chodzą w porę maszyny onńź- n.iając termin podjęcia produk cji.

*
W Sędzinku (pow. Szamotuły 

„Warszawa”, prowadzona przez 
Wojciecha S. potrąciła rowerzy­
stę Jana P., który jechał lewą 
stroną jezdni. Cyklista został ran­
ny. (ak)

Te wszystkie mankamenty znają najlepiej sami inwesto­rzy, potwierdziła to odbyta ostatnio w Gnieźnie ogólno- kraiowa narada dyrektorów zjednoczeń przedsiębiorstw państwowego przemysłu tere-

Kazimierza D. wskutek — jak usta 
liła MO — nieostrożnej jazdy 
wpadła na przydrożne drzewo. Pa­
sażerowie Zuzanna D., Jan D. i 
Rafał D. doznali obrażeń.

*
W Wągrowcu wóz (powożący: 

Bolesław S.) w wyniku spłoszenia 
się konia potrącił rowerzystę Jó­
zefa M. Ten ostatni został poważ­
nie poturbowany. 

nowego. Gnieźnieńska dysku­sja ujawniała różne niedociąg nięcia i braki, a opracowane wnioski wskazały środki za­radcze.Dyskutanci podali wiele przykładów utrudniających planową realizację zadań in­westycyjnych.Przyjrzyjmy się bliżej kilku przykładom wybranym wy­rywkowo z terenu Wielkopol­ski.Budowa zakładu koszykar­skiego w Pyzdrach pow. Wrze nia przeciągnęła się prawie o pół roku. Przyczyny — z mie­sięcznym opóźnieniem podjęto roboty, gdyż Komisja Rozdzia­łu Robót nie zabezpieczyła w porę wykonawcy; później zaś chroniczny brak pracowni ków w przedsiębiorstwie, brak sprzętu budowlanego oraz tru' dne warunki atmosferyczne opóźniły prace o dalsze 4 mie siące. Nieprzystąpienie w ter­minie do prac przy budowie wytwórni luster w Gnieźnie nastąpiło z braku kompletnej dokumentacji. Dalszą zwłokę wywołało Przedsiębiorstwo Bu downictwa Terenowego w Gnieźnie, które odstąpiło od realizacji . inwestycji. Drugi wykonawca PPB nr 4 z Pozna nia. ociągał się z rozpoczę­ciem robót przystępując do nich po upływie 4 miesięcy. Aż o 20 miesięcy przedłużono czas budowy I etapu fabryki pomp w Lesznie. Lista przy­czyn jest bardzo długa: późne uruchomienie limitów inwesty cyjnych, stały niedobór siły roboczej, opóźnione dostawy maszyn i urządzeń, usuwanie w trakcie budowy usterek w dokumentacji projektowo-ko_ sztorysowej, słaba koordyna"- cja robót pomiędzy głównym wykonawcą a podwykonawcą, kulejący transport itp.Już tych kilka przykładów wykazuje przyczyny powodu­jące opóźnienia w realizacji inwestycji. Do nich zaliczyć przede wszystkim należy niedotrzymywanie terminów przez wykonawców, przekra­czanie kosztów budowy, uchy lanie się od podjęcia robót nie wygodnych i pracochłonnych (roboty instalacyjne, montaże maszyn). Nie bez przyczyny po zostaje również fakt zbyt dłu­giego, bo ciągnącego się nie­jednokrotnie przez kilka lat, okresu projektowania doku­mentacji. Bywa, że założenia projektowe w tym czasie de- aKtualizują się, a wprowadze­nie poprawek kosztuje. Co naj mniej niezrozumiały wydaj e się stosunek wykonawców do zadań dla przemysłu tereno­wego. Inwestycje te traktowa ne są często jak mniej ważne i jako takie odsuwane na plan dalszy.Wrócimy jednak do gnieź­nieńskiej narady. Jej owocem stały się wnioski opracowane przez powołaną komisję. Do­kument ten w 25 punktach stał się odpowiedzią na pyta­nie przewijające się w toku całej dyskusji: gdzie leżą przy 
czyny niedociągnięć w reali- 
zaeij zadań Inwestycyjnych?

Z wysuwanych wniosków warto 
odnotować:

a. w większym, stopniu należy 
wykorzystywać własne ekipy bu 
cicwlane;

A zwiększyć odpowiedzialność 
jednostek uzgadniających progra­
my produkcyjne;

a, uwzględniać w dokumenta­
cjach takie problemy jak czas 
rozruchu inwestycji, czas potrze­
bny do pełnego opanowania no­
wej produkcji,

da”; 20.20 Ludwik van Beethoven 
— II Symf. D-dur; 20.55 Licytacja 
niękności — mag.: 21.25. Muzyka, 
którą lubię — przed mikrofonem 
Tomasz Ochalski; 21.50 Opera P. 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie- 

czorów — Lulu; 22.2o Podziemna 
sprawa — rep.; 22.35 Szlagiery mo 
jej babci; 23 Now<-/omiki poetyc­
kie — Andre FranAud; 23.0 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Gra septet Pana- 
jota Bojadzijewa.
fELEWIZJA

SOBOTA: 945 — „Dwoje z Wiel­
kiej rzeki” — film fab. prod. poi 
Skiej; 10.55—11.25 , — Geografia kl. 
V: „Na wyspach Japonii”; 15.30 
— TV Kurs rolniczy: „Specyfika 
uprawy gleb lekkich”; 16.05 — 
Program Tygodnia; 16.30 — Dzien­
nik; 16.45 — Dla młodych widzów: 
„Konkurs pięciu milionów”; 17.45 
— „Wielkie rybołówstwo” — film 
z serii „Encyklopedia morza”; 
18.30 — „Warszawa ja i Ty”: 19 
— „Gawędy o współczesności’! — 
przed kamerami prof. dr K. Grzy 
bowski; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.10 — „Proszę dzwo­
nić” — program rozrywkowy; 20.55 
— „Almanach” — pod red. J. Fuk 
siewicza; 21.25 — Dziennik i wia­
domości sportowe: 21.45 — d. c. 
nrogramu „Proszę dzwonić”; 22 — 
Kino Interesujących Filmów: 
„Cud w Mediolanie” — film fab. 
prod, włoskiej; 23.35—0.05 — Spra­

A rozszerzyć autoi»ki nadzór 
fur projektowy!, i na okres roz­
ruchu przedsiębiorstwa, aż do 
osiągnięcia pełnej zdoi^ości Iio- 
dukcyjnej;

A przyspieszyć czas opracowa­
nia dokumentacji m. in. przez 
uproszczenie procedury zatwier­
dzeń; stosowanie w większym stop 
niu projektów jednostadiowych 
i powtarzalnych; premiowanie 
projektantów za skrócenie czasu 
opracowania projektu;

zwiększyć kary umowne za 
niewywiązanie się wykonawców 
z przyjętych zobowiązań.Oczywiste jest, że wysunię­te wnioski nie wyczerpują li­sty możliwości dla usunięcia zła. Na pewno w osiągnięciu za mierzonego celu „dopomoże” m. in. zwiększenie dyscypliny pracy, które] przestrzeganie pozostawia nadal wiele do ży czenia. (za)
Konferencja powiatowa 

śremsk?ch harcerzyW świetlicy Szkoły Podsta­wowej nr 1 w Śremie odbyła się ostatnio powiatowa konfe­rencja sprawozdawczo-wybor­cza śremskiego Hufca ZHP. W obradach uczestniczyli przed­stawiciele władz partyjnych i państwowych powiatu oraz or­ganizacji społecznych i mło­dzieżowych.Sremska organizacja harcer ska liczy ogółem 3 292 harce­rzy i zuchów zrzeszonych w 100 drużynach harcerskich. Za równo w sprawozdaniu, jak i w dyskusji wysoko oceniono działalność Hufca w zakresie patriotycznego i obywatelskie­go wychowania harcerzy.Najważniejsze wydarzenia minionej kadencji Hufca to: wręczenie 17 września 1967 r. sztandaru ufundowanego przez miejscowe społeczeństwo oraz uroczyste obchody 120 roczni­cy Wiosny Ludów w Książu, w której wzięło udział około 2 000 harcerzy i tysiące nie- zrzeszonych.Pozytywnie oceniono dwa zgrupowania obozów Hufca i dwie stanice nieobozowego la­ta zorganizowane w lecie w O- strowiecznie, w stałej bazie obo zowej, gdzie w 1968 r. przeby­wało 600 uczestników. Obozy organizowane na terenie powia tu śremskiego przyczyniły się do lepszego poznania przez mło dzież przeszłych i aktualnych problemów regionu.Hufiec współpracuje ściśle ze ZBoWiD. Przejawia się to w opiece nad pomnikami i miej­scami straceń i spotkaniach członków ZBoWiD-u z harce­rzami na obozach i koloniach letnich.W wyniku przeprowadzo­nych wyborów, komendantem Hufca w Śremie została ponow nie — hm Teresa Tomaszew­ska. (sf)
50-lecie małżeństwa
Ten piękny jubileusz półwiecza 

w związku małżeńskim obchodzą 
dzisiaj państwo Józef i Maria 
Szczęśniakowie ze wsi Węgierskie 
w powiecie średzkim. Czcigodni 
Jubilaci mieszkają tam od 1929 
roku; pracowali w łatach między-, 
wojennych jako robotnicy na ob- 
szarniczym majątku, a po minio­
nej wojnie w miejscowych 
PGR-ach. Wychowali 7 dzieci i do­
czekali się 16 wnucząt. Sędziwym 
Jubilatom i naszym stałym czy­
telnikom „Głosu Wielkopolskie­
go” składamy życzenia wielu dni 
w zdrowiu i pogodzie ducha, (ino) 

wozdanie z meczu hokejowego Pol 
ska — Japonia.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol­
niczy: „Specyfika uprawy gleb 
lekkich”; 9.35 — Przypominamy, 
radzimy; 9.45 — „Kaukaska bran­
ka” — film fab. nrod. radź.; 11.05 
— PKF; 11.15 — Wycinanki; 11.30 
— Program filmowy; 11.50 — „W 
zielonym obiektywie”; 12.10 
Dziennik; 12.25 — „Piękna nasza 
Polska cała” — program w wyk. 
Centralnego Zespołu Artystyczne­
go Wojska Polskiego; 13.15 — 
„Doktór Poppy” — film z serii 
„Bonanza”; 14.05 — Przemiany; 
14.35 — Dla dzieci: „K baret z Pa­
pugą” — „Baloniki, baloniki”; 
15.05 — „Spotkanie z pisarzem” — 
Janem Dobraczyńskim; 15.35 — 
„My 69” — teleturniej; 16.35 — 
„Gdzie jest Alvin Brackmann” z 
cyklu: „Ludzie i zdarzenia”; 16.5o 
— Teatr TV na Świecie: „Leczenie 
fałami magnetycznymi” — wido­
wisko TV Czechosłowackiej; 17.30 
— „Klub sześciu kontynentów”; 
18.20 — „Listy śpiewające” — 
Agnieszki Osieckiej. Wieczór XI: 
„Życzliwi” — Reż. Olga Lipińska; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Głosuję na...” — felieton TV; 
20.25 — „Koncert na siedemset sie­
dem ulic” — polski film TV; 21.15 
— Wiadomości sportowe; 21.25 — 
„Opowieść o młodych żonach” — 
fab. film. ang.

TV zastrzega prawo zmian W 
programie. ’ ।


